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Anglicy w obronie Ziem Odzyskanych
GDAŃSK (PAP). W  dniu 10 

Swietnia po południu przybyła 
do Gdańska z Katowic delega­
cja brytyjska składająca się z 
ezłonków parlamentu brytyjskie 
go, działaczy społecznych i 
dziennikarzy. Delegacja zwiedzi 
ta porty w Gdyni : Gdańsku.

W  czasie przyjęcia  wydanego 
aa cześć gości angielskich przez 
wojew odę inż. Źrałka, delegat 
rządu dla spraw wybrzeża inż. 
Kwiatkowski, zaznajom ił delega 
eję z odbudową i rozwojem  na­
szych portów. Jako gospodarz 
ziemi gdańskiej i przymorza w 
serdecznych słowach przywitał 
gości w ojew oda Żrałek.

Dziękując wojewodzie za go­
ścinność, poseł do parlamentu 
p. Hutchinson wyraził swt zado 
wolenie z tego, że siarę polskie 
miasto Gdańsk wróciło do Pol* 
iki. „U w ażam y mów; poseł Hut 
chinson, że wasze granice za­
chodnie Są ostateczne i defini­
tywne, inaczej pokój byłby za­
grożony. Przyjechaliśmy do 
was, jako przyjaciele, wracamy 
do naszej ojczyzny jako jeszcze 
więksi przyjaciele Polski. W

tym duchu wywierać będziemy 
wpływ  na nasze społeczeństwo.

Również członek parlamentu i 
brytyjskiego p. Hynd stwier­
dził, że powrót Ziem Odzyska-

M OSKW A. (A P I )  — Na dzisiaj 
ezym posiedzeniu zaetępców mini- 
istrów zpraw zagraańcsmyek dla 
Niemiec rozpatrywane były 4-ry 
kwestie, co do których nie powzię­
to żadnych decyzji: *

1) skład przysstej konferencji po 
kojowej. Marshall wysunął propo- 
zycję, aby na konferencję dopusz­
czone były państwa W ielkiej 
Czwórki i  wszystkie państwa so­
jusznicze sąsiadujące t  Niemcami 
lnł> takie, które były w  stanie woj­
ny z Niemcami, Wg tego projektu 
'brałoby udział w  konferencji prze­
szło 50 państw. Na dzisiejszym po­
siedzeniu projdctu Marshalla nie 
rozpatrywano.

2) Data zwołania konferencji. 
Wyszyński proponował, by została 
ona wyaiaczona, gdy będą zasad­
niczo ukończone prace Wielkiej

Czwórki. Delegacja francuska zaś 
wysunęła propozycję, by wyzna­
czyć konferencję wówczas, gdy pra 
ce Wielkiej Czwórki będą dostate­
cznie zaawansowane. Stany Zjed­
noczone i  Anglia przyjęły w zasa­
dzie koncepcję sowiecką.

3) Czy Niemcy będą reprezento­
wane na konferencji pokojowej? 
Francja uważa za niecelowe roz­
patrywanie tej kwestii w obecnym 
stadium. ZSRR jest zdania, że 
rząd niemiecki powinien mieć moż­
ność wypowiedzenia swej opinii na 
konferencji. Delegacja amerykań­
ska proponuje by wysłuchano nie­
mieckie osobistości oficjalne.

4) Czy Chiny będą państwem za 
prassającym? ZSRR sprzeciwia 
się temu. Stany Zjednoczone, An­
glia natomiast są za tym i domaga

Gra dyplomatyczna
M O SK W A. (Obsł. wł,) —  Rada 

Ministrów spraw zagranicznych 
obradowała w dnia wczorajszym 
w Moskwie nad sprawą Nadrenii, 
Zagłębia lłyhry i  Saary. Mim Bi- 
daujt oświadczył, że bezpieczeństwo 
Francji jest ściśle związane z lo­
sem Nadrenii, którą powinna zarzą 
toać specjalna komisja Narodów 
Zjednoczonych i którą powinny o- 
turpować alianckie siły zbrojne.

Zagłębie Buhry, zdaniem min. 
Bidauli, powinno zostać umiędzy­
narodowione, przy czym z bogactw 
tego Zagłębia powinny korzystać 
w pierwszym rzędzie narody, które 
walczyły z Niemcami.

Zagłębie Saary powinno być po­
łączone unią gospodarczo - finan- 
sotcą z F rancją  i musi zostać defi- 
łityw nie odłączone od Niemiec.

W  dyskusji nad oświadczeniem 
anim B id ao lfa  zabrali głos mini­
strowie Bevin i Mołotow, którzy 
poparli żądania Francji, specjal­
nie jeśli idzie o Zagłębie Saary,

Min. Marshall porównał zupeł­
nie niespodziewani# Zagłębie Iłuh 
ry z Górnym Śląskiem, Wprawdzie 
Zagłębie Górnośląskie ustępuje 
Rubrze, jednak oddanie go Polsce 
nie stwarza niebezpieczeństwo po­
nownej agresji niemieckiej.

Berin sprzeciwił się umiędzyna 
rodowemu Zagłębia Bobry, gdyż 
stwarzało to precedens dla irry- 
denty niemieckiej. Nadrenia jego

zdaniem powinna być jak najdłu­
żej okupowana. •

W  dalszym ciągu min. Berin po­
dał do wiadomości nieznane do­
tąd'szczegóły nchwał teberańskicb. 
Według koncepcji, którą powzięto 
w Teheranie, Niemcy winny być 
dzielone na 5 części. Na tę kon- 
cepeję wyraziły swoją zgodę wszy­
stkie trzy mocarstwa, dopiero póź­
niej w Poczdamie powstał projekt 
unifikacji Niemiec.

PARYŻ (PAP). >—  Prasa pary 
A a  Jednomyślnie wypowiada 
aię za obecnymi granicami Pol­
ski.

Zdaniem „Comhal" Ameryka 
nid? podtrzymani przez Angli­
ków, zakwestionowali zachod­
nie granice Polski w podwój­
nym celu: schlebienia opinii nie 
mietikiej i wywołania kłótni, 
która pozwoliłaby im podjąć ro­
kowania lub targi. W  gruncie 
rzeczy w tej ofensywie dyploma 
tycznej Anglosasf nie wydają 
się zainteresowani rewizją gra­
nic i w kwestii tej nie mają złu­
dzeń. Spodziewają się natomiast 
że w  toku rokowań wycofają 
swój rewizjonistyczny wniosek 
w zamian za takie koncepcje, jak 
zrzeczenie się przez ZSRR udzia 
hi w  kontroli zagłębia Ruhry 
lub zmianę procentu odszkodo­
wań z trzech stref okupacyj­
nych na zachodzie".
. Opinia „Combat* zbiega się 
za zdaniem innych dzienników. 
„Aube" sądzi, że w rzeczywisto 
ści, wszystko to związane jest z 
zagadnieniami ekonomicznymi.
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Żydzi wracają do Polski
LO N D YN  (©bał. wŁ), —  War- j  obecnie około 500 miesięcznie po- 

szawski korespondent M a n ch es te r . wraca do kraju. Powodem po w to  
Guardian/1 pisze, te  trwająca od j  tu są: 1) brak możliwości wyjaa- 
czasu pogromu kieleckiego tenden- du do Palestyny lub do U SA  po 
cja Żydów w  Polsce do wyjazdu za | przedostaniu się do Czechosłowa- 
granicę uległa ostatnio zmianie.; cji, Austrii i Niemiec; 2) złe 

j Jeszcze do niedawna P o lA ę  opusz- i warunki w  obozach żydowskich w 
ezało 5 —  8 ty*. Żydóor miesięcznie, powyższych krajach.

Korespondent podaje, że w  znacz 
nym stopniu przyczynia się do po 
zostania Żydów w  Polsce toleran 
cyjna polityka rządu. Społeezeń 
stwo polskie przekonywuje się. 
że Żydzi w  Polsce mogą być poży 
toczny mi obywatelami

[Anglicy i Amerykanie —  piszl 
dziennik —  będą mówić doża 
mniej o Pomorza jeśli się doj- 
dzie do zgody w sprawie jed* 
noś ci Niemiec. j

„Humanite" pisze bez osło- 
nek o „szantażu Marshalla*, 
Prasa popiera jednogłośnie sta­
nowisko ministra BidualtV 
Moskwie.

„Parbien Liberę" oświadcza, 
że pozycja Francji w tej spra­
wie jest jasna. Sądzi ona, żą 
nie trzeba wprowadzać zmian. 
Nasi Alianci radzieccy i polscy 
—  zaznacza dziennik, ponieśli 
zbyt wielkie straty, aby można 
było odmówić im tej rekompea 
saty. Organ M PR „Aube" pod­
kreśla: nie można odjdąć Polsce 
terytoriów, które są rekompen­
satą za straty, poniesione pod* 
czas wojny".

„Populaire" pisze: „B idauli
nie wierzy w możliwość zmiany 
wobec tego, że przesiedlenienią 
ludności zostało już dokonane*.

C Z A R  MUNDURU
Na terentt całego kraju odbywa się obscais pobór no-

wago rocznika młodzieży do służby wojskowej.
W myśl znanych powiedzeń: „Strzeżonego Pan Bóg

strzeże* i „Si wis pacem, para bellum** Państwo Polskę 
utrzymuje stalą armię, w  której każdy obywatel obowiązany 
Jest służyć, w okresie pokoju przez pewien, krótki zresztą, 
okres czasu. Oczywiście każdy obywatel pozbawiony wad 
organicznych, jeśli mu na to pozwala zdrowie 1 kondycja fi­
zyczna.

Przed wojną młodzi chłopcy szli na ogół do wojska z o- 
chotą. Polacy zawsze byli, są i będą narodem ryęerskim, 
kochającym się w broni i mundurze. Nie znaczy to, aby byli 
Jednocześnie narodem wojowniczym i zaborczym, sie ula 
cofają się nigdy, przed ryzykiem narzuconej isa walki.

W okresie okupacji młodzież garnęła się do partyzantki 
Nie zwracała wówczas zbytnio uwagi na znaki pod którymi 
miaia walczyć o wolność. Nie! Garnęła się do tych ugrupo­
wań i oddziałów, które były „pod ręką“.

Po wo;ric pewien odłam młodzieży pod wpływem pod- 
esapiów propagandy antypaństwowej „zbojkotował*’ — jeśli 
«ię tak można wyrazić — pierwszy pobór do wojska w  nie­
podległym już kraju.

Dzisiaj jesteśmy łwUdkaml kompletnej zmiany a astr o-
■&, ' s  .tó jt ł- '* ,.

Jów. Dzisiaj wielu stara się ukryć raczej swoje braki, czy 
wady organiczne przed komisją lekarską, bvieb7 tyiko sta­
nąć w  szeregach wojska. Podziałał czar munduru, innego to 
prawda, niż przedwojenny —  jednak kto wie, czy nie za- 
szczytniejszego, r.ii tamten.

Do takiego ustosunkowania się młodzieży do obecnego 
poboru wojskowego przyczyniła się w wie’kiej mierze bar­
dzo dziś wśród społeczeństwa popularna akcja amnestyjna. 
Dowiodła or.a bowiem wszystkim, że Rząd Polski, powria- 
ny prztfz D*»t".-odawczy Odrodzonej Polski nie robi
żadnych różnic między obywatelami i wzywa wszystkich iu- 
dz' dobrej woli do współpracy dla dobra Ojczyzny bez wzglę­
du na ich przekonania i przeszłość polityczną.

Ostatnie wystąpienie Marshalla na Konferencji Poko­
jowej, godzące w dobro Rzeczypospolitej, wywarło bez wąt­
pienia także swoisty wpływ na pobór nowego rocznika. Nikt 
z poborowych mianowicie nie tylko nie uchyla się od służby 
wojskowej, ale w  wypadku odrzucenia go przez komisję pro­
si lekarzy o zmianę decyzji. Każdy chce być żołnierzem no­
wej Polski. Polski, która potrafi swych granic bronie pracą 
i wysiik.em twórczym, a kiedy zajdzie potrzeba — takie 
orężem. J. CL.

WaSlaee proponuje
ideę zjednoczenia śir a a

LONDYN (obsł. wł.). —  B. a* 
merykański minister handlu 
Waliace przebywa obecnie yf, 
Londynie. Następnie zamierz* 
on udać się do Francji, Norwe^ 
gii i Szwecji i innych państw 
europejskich, w cełu propago­
wania idei pokojowego * jedno­
czenia świata.

W  czasie ostatniego wywiadu 
udzielonego dziennikarzom an­
gielskim Waliace oświadczył, teI 
potępia politykę Trumana *  
sprawie Grecji j TurcjL

W z s t w i t a i e  rokowań
uj spraw ie rewizji traktatu 

brptp jsko - radzieckiego
LO ND YN. (P A P ) —  Agencji 

Reutera donosi z Moskwy: w czwar, 
tek wieczorem zostały wznowione 
w ministerstwie spraw zagranicz­
nych io Moskwie rokowania pomię­
dzy zastępcą radzicckieoo ministra 
spraio ^zagranicznych Wyszyńskim 
i  ambasadorem brytyjskim w Mos­
kwie sir Ma uryce Peter sonem w 
sprawie rewizji traktatu brytyj­
sko - radzieckiego.

Komis 8 łą c zn ik o w e
BERLIN obsł. wł.). —  Amery 

kańskie i sowieckie władze oka 
paeyjne utworzyły w obu stre­
fach t.zw. komisje łącznikowe.

Każda z tych komisji będzią 
miała prawo badania stosuo- 
ków w obu strefach.

i M e  zapisi uczni i  M e
ją się .aby obecnie data i skład 
konferencji były przedłożone Chi­
nom do aprobaty.

I dwu lat Polska poczyniła o- j 
i gromne postępy. Ziemie Odzy- ! 
| skane są obecnie absolutnie kra 
jem Polskim, czego nikt nie ma- i 
że zakwestionować.

| Generał Anders jest wedłuf 
| zdania p. Macka reakcjonistą 
utrzymującym kontakty z pod­
ziemiem faszystowskim Euro*
py. - . |

Redaktor wychodzącego tą 
Glasgow pisma „Forward* p4 
Brady oświadczył, że brytyjską 
opinia publiczna popiera Pol­
skę w sprawie granic Zachód* 
nich, również polskie złoto i 
: kręty wojenne winny wrócić do 
•kraju.

W¥ s p ra w ie  ę g ra n ic
Francja ma głos

nyeh jest faktem dokonanym. I
Poseł do parlamentu b ry ty j- ! 

skiego p. John Mack, który ba* j  

w ił już w  roku 1945 w Polsce [ 
stwierdził, że w ciągu ostatnich

llle dudzie reuizil n ie !
Cena zł 3

Wydawca

Sp. Wyd.



Co dzień niesie?
Kiedg chwieje

się podłoga..'
Możliwość rozpisania no­

wych wyborów w Wielkiej 
Brytanii w  okresie Jesiennym 
bierze się poważnie pod uwa­
lę  w  niektórych śołacn poli­
tycznych w Londynie. Koła te 
podkreślają, że rosnące trud- 
dności gospodarcze i coraz bar 
dziej komplikująca się sytua­
cja międzynarodowa mogą spo 
wodować kryzys w łonie Partii 
Pracy.

Podczas dyskusji nad usta­
wą o przymusowej służbie 
wojskowej okazało się, te  
.rebelianci" posiadają w  to­
nie partii coraz większe wpły.  
wy. Ustawy nie uchwal*no 
jeszcze ostatecznie, —  czeka 
ją trzecie czytanie. Gdyby ,.re 
beiianci" chcieli w dalszym 
eiągu w  pełnym składzie gło­
sować przeciwko ustawie, to 
niewątpliwie wspólnie s kon­
serwatystami mogliby spowo­
dować upadek obecnego rra- 
du.

Prawdziwe trudności i scy­
sje w  łonie Partii Pracy wy­
buchną dopiero wtedy, k edy 
okaże się, że ooliryka Beyina 
nie zdała egzamin ci lub gdy by 
Wielka Brytania zmuszona by 
ła  zaciągnąć drugą pożyczkę 
dolarową w Stanach Zjedno­
czonych. Nie ulega wątpliwo­
ści, ii C SA  zażądałyby wtedy 
wielkich ustępstw natury po­
litycznej.

Tak więc pozycja miss. Bevi 
na może ulec pewnego dnia 
poważnemu zachwianiu. Sytna 
eja na odcinka poiityM w ew ­
nętrznej Wieikicj Brytanii mu 
si wpłynąć prędzej esy póź­
niej na jej politykę zagranicz­
ną. W  pierwszym rancie od­
czują to kolonie i domin >a, w  
drugim poszczególne kraje R- 
cropy.

Polacy zahipnotyzowani
swą wielką przyszłością

LONDYN (APO Pismo „The Eeo-
nomist" zamieściło artykuł o Zie­
miach Odzyskanych pisany przez 
warszawskiego korespondenta. W er 
tykuie czytamy m. in. „podróżniko­
wi na terenach odzyskanych'* Pol­
ski pokażą napewno niezliczone 
dawne orły polskie w kościołach i 
budynkach publicznych Śląska.

W muzeum w Ji.eniej Górze znaj 
duje się stary rękopis polski z 
1694-1715, który zawiera akty uro­
dzin, w małej wsi śląskiej Bardziej 
jednak niż stare druki i orły z głową 
zwróconą w prawą stronę przekony­
wają o polskości tycn ziem wielkie 
wysiłki dokonane przez Polaków, 
ażeby je zaludnić.

Nazwy ulic nawet Jeśli ulice »e są 
2-ma rzędami wypalonych zgliszcz 
są polskie. Językiem używanym przez 
szkoły dzienniki i sklepy jest pol­
sko W miastach i ws acn dźwięczy 
on również. Polski kościół katolicki 
zastępuje kościół niemiecki.. 5.900.000 
Polaków osiedliło się na tych te-e- 
nach. Jest to więcej niż wynosi lud 
ność całej Irlandii lub Danii. Jest to 
również więcej niż mógł sit spodzie 
wać Rząd Polski, gdy pierwsi osied­
leńcy kierowali się na zachód w 
1945 r. W Poczdam.e przyznano Pol 
sce administrację wszystkich tere­
nów położonych na wschód od linii 
biegnącej od morza Bałtyckiego 
przez Świnoujście wzdłuż Odry aż 
do jej połączenia z Nysą Łużyc­
ką, i dalej wzdłuż Nysy zachodniej, 
aż do granicy czechosłowackiej.

Poza tym Polska otrzymała część 
Prus Wschodnich oraz b. woine mia 
sto Gdańsk. Te ter»nv z ich p.atu- 
ralnymi i przemysłowymi bogactwa­
mi uważane są za podstawowy wa­
runek zdrówej gospodarki kraju na

przysłość. Ze swym potencjałem budowę tych terenów nałożony zo- 
przemysłowym będą cną mogły stał prawie jednoczesne z zapowie- 
wchłonąć nadmiar ludności rolni- dzią daty wyborów. Posunięcie to 
czej. j nie stało w  zgodzie ze zwykłą pro-

Nowe wybrzeże polskie długości f cedurą polityczną w g której nowe 
450 km., przed wojną Polska po- podatki powinny czekać dc chwili,
siadała jedynie 72 km wybrzeża o- 
tworzyło świetne perspektywy d)a 
stosunków Polski ze światem zew­
nętrznym.

Nic dziwnego, że Polacy są zahip­
notyzowani przyszłością gospodarczą 
jaką ten kraj przed nimi otwiera.

Poza tym przeciętny Polak uważa 
cały przemysł Śląska, kopalnie oraz 
porty morskie za potencjalny arse­
nał dla nowej agresji Niemiec. 
Poglądu .tego nie można traktować 
jako zwykłą mrzonkę. Ten punkt wi 
dzeaia podzielają Francuzi, Czesi i 
inne narody, które ucierpiały z po­
wodu okupacji niemieckiel.

Patriotyczne stanowisko zajęte 
przez ludność polską wobec polity­
ki rządu w  stosunku do Ziem OOtys 
kanych me ulegają najmniejszej 
wątpliwości. Nie zmieniło się ono 
mimo, że podatek n środowy na od-

gdy wybory zostaną bezpiecznie wy  
grane. Jedynie w  świetle *n : szczeń 
jakich Polska doznała, w  świetle bra 
ku fachowców, żywności, środków 
komunikacyjnych oraz głębok. ego 
zmęczenia powojennego ludności 
można zrozumieć to co zostało do­
tychczas dokonane na terenach Ziem 
Zachodnich.

Na liczbę 850.000 koni i 3.820.000 
krów znajdujących się a s  tych te­
renach przed wojną pozostało Je­
dynie ok. 4 procent. Teraz znaj­
duje się na Ziemiach Zachodnich 
już około 300.000 koni i ponad
500.000 krów. Z pośród 1.G32 du­
żych zakładów fabrycznych Dol­
nego śląska, 344 uległo całkowitemu 
zniszczeniu a prawie drugie tyle by­
ło uszkodzonych. Obecnia ponad 
700 zakładów jest już całkowicie u- 
ruchomionych.

Dlaczego przerwano rokowania
| s  J i a - r * a i l 2 r i e c f e l e  ?

N O W Y JORK. (ObsŁ wł.) — 
„New York Times* wy łuszczą dzi­
siaj powody, dla jakich odroczone 
zostały rokowania brytyjsko-ra<b.ie 

I ekie w  uprawie renowacji trafcatu 
j brytyjsko - radzieckiego. Wielka 
Brytania podobno odrzucić miała

klauzulę, projektowaną prses Z. S. 
R. E., a dotyczącą osłabienia współ 
pracy Anglii * USA i wykluczeni* 
na przyszłość współpracy Anglii s 
jakimkolwiek krajem, nastawio­
nym wrogo do Z wiązkę Eadsiec- 
kiego.

t J j t .  V  i  t itsM :

»mW  POIS!OE«

Tajeiimiczy mord we Wrocławiu
Któ %na te kobietę?

D n ia  10 kwietnia br. w sta ły  w ia  
ieztona prze* zbieraczy odpadków  
i  atomów we W roc ław iu  w  ruinach 
jh*zv ml. R y b a ck ie j w jed n e j z p iw - 
mie zw łok i kob iety  bes głow y i  obu  
móg, które soetały obcięte.

Rysopis kobiety: la t około  60,
w zrost średni około 166 cm , dob- 
rxe sbndowana, szczupła, kolor wło  
sów  brunetka , względnie ciemno- 
esatynka. Ręcs a lekkimi śladami 
fizycm cj pracy, paaaiogcie lakiero­
wane, manieur zaniedbany, paznog 
t it  doeyć długie. D ło n ie  noszą śla 
i y  dosy t d ługiego przebyw ania  w, 
w odzie, przypnązcxp.ini* kobieta ta 
przed śmiercią musiała prać b ie lii 
nę. Znaleziono aa siej następują 
et esęśc*. garderoby: aajśeczki ko­
loru blado- niebieskiego, ażurowe, 
deseni# liściaste, « a s rw e a e  w kil 
ku miejsc*eh; ściągnięte fnmką. 
biała-wąska, majteczki są stare 
Koszulka trykotowa jedwabna, ko 
loru  seledynowego, ram iącrka te 
S wyk łój przyszyte. Bineto
aowt i  m ateriału atłasowego, lekko 
różowy, ramiącska s taśmy jedwab  
fcej asarokiej około 2 em takiegoż 
ko lom  prsywyte, zapinany aa  2 
gnałeskl s  masy perłowej

W zyw a się wszystkich, którzyby 
aw gli udsiellć jakiejkolwiek w iado  
mości co do rozpozn an ia  i  u sta le ­
n ia  fM zw ishs ow ej kob iety . W szy  
•tkie wiadomości asiećy kierować 
pod adresem: W yd zia ł S łużby 81 ed 
eze j M  O. m. Wroełuurta, u l. W i 
io ld a  n r  S8-S9, p o k ó j $1 luk  te le fo  
n ie m i*  ;~Si <

Zachodzi podejrzenie, *e owa ko 
bieta prawdopodobnie przyjechała 
do kogoś na święta, pomagała w 
robieniu porządków, a nawet urzą 
dziła pranie i z niewiadomych 
przyczyn została zamordowana 
przez zastrzelenie, poćwiartowana 
fachowym sposobem rześtUków, za­
pakowana w worek, pochodzenia 
UNRRO-wekiego. jnitowego grube- j 
go, długości około 1 m. Kiero irn ici 
wo Wydziału Śledczego M. O m. 
Wrocławia zwraca się z apelem i  j 
prośbą do wszystkich zbieraczy od

podków  i  złom u i  do p ra cow n ików
oczyszczania uttasła, którzy wywo­
żą rumowiska i śmiecie poza m ia­
sto, by zwracali baczną uwagę na 
różne na posór niewinne skrzynki 
pudełka blaszane, swinięte szmaty 
t»p., w których będą praw dopodob ­

n ie  podrzucone dalsze części c ia ła  
zam ordow anej i w wypadku odna­
lezienia poszukiwanych, dalszych 
części ciała, a w s»eze.gólności g ło ­
wy, należy n a tych m ia s t zaw iado­
m ić  W yd z ia ł Służby Ś ledcze j pod 
wyżej podanym ad renem.

szkody do wysokości tysiąca me­
trów. P ilo t więcej nie odezwał się. 
Nieco później policja otrzymała 
wiadomość o rozbicia się samolotu 
w górzystej okolicy niedaleko 
Pre8tvick. Ambasada belgijska 
stwierdza, te wszystkie ofiary ka 
tastrofy były obywatelami belgij­
skimi. .

Szczątki joebitego samolotu od 
naleziono dopiero przed aa mytu 
zmierzchem i ekspedycja rf.tan­
kowa nie mogła dotrzeć do miejsca 
katastrofy t powodu ciemności i 
gęstej mgły. Farmer, który *n ila *ł 
szczątki samolotu, opowiada, że 
zwłoki ofiar katastrofy były roz­
rzucone aa dość aaacanej prae- 
•trzewi.

Za  granica  
o Polsce

„N2UES D E U T S C H L A N D "  

Znany pisarz niemiecki Lud  
wik P.enn, który niedawno po 
wrócił z Meksyk i, gdzie prze­
bywa! na emigracji, zamieścił 
w dzienniku , Neues Oeutsch- 
land" wspomnienia o genr-ra- 
łe Świerczewskim.

W  artykiue p.t „Przyjaźń  
poza grób" kreśli Renn syl­
wetkę generała , któreęo po­
znał w  Hiszpanii. Renn w a l­
czył wówczas w  szereeacb 11 
brygady międzynarodowej, 
składającej się z ochotników 
niemieckich. „Generał, które, 
go znaliśmy pod nazwiskiem  
„W alter" —  pisze Renn —  ob­
jął dowództwo ned naszą bry­
gadą. Rozumieliśmy się z nici 
doskonale, gdyż chodziło przs 
cież o wspólną sprawę —  o 
nieubłagalną walkę z faszyz­
mem".

W  dalszym ciąga Renn pod­
kreśla niezwykle koleżeński 
stosunek gen. Świerczewskie­
go do żołnierzy ł kończy sw ój 
artykuł słowami:

„Dzisiaj człewiek ten padł 
od kul wrogów dem okracji 
Zabrakło wieiMeea wojowruka 
o wolność, !eez my nie przesta 
niemy nigdy wielbić łmię ge­
nerała Waltera".

„REYNOLDS N E W S"  
Tygodnik „Reynolds N ew s"  

zamieszcza szereg wypowiedzi 
na temat: „Co należy uczynić 
z Niemcami?". W  numerze 
wielkanocnym zamieścił w y ­
powiedź arab, Wierbłowskicga 
na ten temat.

„Niepodhsgtrść 1 przyszłość 
Polski —  pisze amb. W ier- 
biowski —  zaieżna jest od ros 
wiązania sprawy przyszłości 
Niemiec. Iłła Polski sprawa  

bezpieczeństwa test zagadnie­
niem najbardziej istotnym, 
od którego zależą losy narodu 
i państwa. Dlatego też Rząd 
Polski domaga ię przede 
wszystkim demiłitaryzacji roz 
brojenia iraz denazyfikaefi 
Niemiec 1 a trzyma ma jak naj­
dłużej kontroli nad tym pań­
stwem. Wysuń,ęre przez ca «  
postulaty powinny znaleźć po­
parcie u wszystkich demokra­
tycznych kół niemieckich i 
przyczynić się dc reedukacji i 
demokratyzacji narodu nie­
mieckiego.

„Dla gigantycznej pracy od­
budowy kraju potrzebujemy 
przede wszy-tkim bezpieczeń­
stwa ł pokoju. Wysiłki nzr.tr 
zabezpieczą nie tylko przy- 

szłouS Państwa Polskieg*. ale 
cale, Europy"

Na marginesie akcfl ufeumianla

Ludzie podziemia mewią
Ob. P lu ton o w y  JBtnck?.
W  odpowledsi na zadane Łam  py  

tania komunikujemy co następuje:
1) Sp raw a na z wiaka mz tu dru ­

gorzędna znaczenie. N ie j « t  b.- bo­
wiem nazwisko cudze, nie posługu­
jecie się też sfałszowanym i doku­
mentami; zmiana nazwiska nastą­
p iła  Jes9C*e w  1D40 r. na drodze  
w zględnie lega ln e j. Zapawne nle-

Co się dzieje w Niemczech?
NIEMCY W WALCE ZB SKUTKAMI 

POWODZI
Na terenach zakmroh przez Odra

z powodu przerwenla wałów ochron­
a/cis. nacwąf-łonych działaniami wo­
jennymi, wre nadal ałceja raiownl- 
-sza.

Wolka ezęść terenów aociate yui
oczyszczona od nadmleru wód, w o- 
sollcaoh położonych niżej woda stoi 
jeszcze na 8 — 6 metrów .Na całko­
wite ueuslęde śladów powody prze­
widziano Okres 4 — 8 tygodni.

W okoiłcecb oczyszczonych wszezą 
o Już praca wiosenne na roli, jatekot 
wiek rohilcy napotykają aa wielkla 
urudnoód rwlązana a traneportem ko 
nl oraz sarzędzi, które berdze czę­
sto trzeba priewoadt łodziami na te­
reny wyżej położone, a ebeenda aą 
jtoiane wodą utrzymującą elą w do- 
Unaoh.

Dotąd ewakuowano 8.7B0 kjoti. SI 
lana strat wymienia aniaiczecla eabu 
d -. yań, GMIłOdzŻ Kaą kr sto w i»W «0

tarzu tywrea wk w *ytS* Jak 1 w
drobiu.
WINNI SMIESCł • » KIL. LUDZI

W dr.ki dzisiejszym wznowiono pro 
ce* byłego generała niemiecki ego O- 
awakSe Pohla oraz jego 17 towarzy- 
azy, pracowników urzędu GO dla *4 

iłniahrtręcj' gospodarczej, oakarszjaych 
równie Jsk o® nus o tfcro-te'.* wo- 

:jetttve oraz e uczeetnlcssnl* w arga-
jitizoarutiu 1 nadzorowaniu 800 obo-
| sów konceatracyjeiyeto. 
i  W  nieeniecklcfe Łaźniach s g l s ą ś o  ■  
'górą 20 milionów łudzi, w aamyss 
zaś Oświęcimiu 8 i pół miłk-aa.

Do zarzutów przeriwko gen Pektim 
■wi doszło oaśnarżanla a arzięcit ad-la 
hi w układania plenów łaissezenła
400.000 Żydów a wanasawaklega jiaał 
ta.
NOWA NIFMiKCKA ORGANIZACJA  

PODZIEMNA  
Przed eadera smerykefcakm w Me 

•scńłuoi stasw* cużsćsi w iW ś śt

wyhr/tog w  fcefr» m ana wejwiąk-
szej Sotęd niomiecilej erganinacji 
podrJemnfj, acszącej naztaę JNlz- 
asdeakiage Ruchu Wcłaodeiowego i 
Pokojoweco". Zadea z eskarżocycti 
seie przymci się to winy,

CZY TO COS POMOZiC?
Brytyjeki oficer bezpieczeństwa wy 

żal zarządzenie, mocą którego każ­
dy człowiek a-jhwytany aa kradnteży 
wpgit pójdzie pod woyskwwy aąd hry 
ąyjrfd.

Konieczność aakłege zozporządzo- 
nia wywołały eząst* wypadki a*>a- 
dów rabtmtoowych aa pociągi wągło 
we oraz pasażerskie.

DROGI WODNB W NIEMCZECH
Komisja złożona i  prjmdetawiclełi 

wwyciądticti mocarstw uda aią w ;>o- 
drót pa NianKwech w ««łu  zapozna­
nia aią z żegkrgą rzeczną. Objazd tan 
ma dosteircryć materiału ńo opraco­
wani* planu alinlejszece kenawtanśa 
a uatMi ńcń| apŁawaych,

długo dojrseje srprawa wydawasii 
wszystkim obywat*łcm potekich 
dowodów osobistych, wtedy będzie 
czas sprawę tę oatateesuie uregu­
lować i aalegalizować. Na razi* 
można ją pominąć, choć byłoby ra­
czej wskazane dla uniknięcia moś- 
Uwych komplikacji esy nieporozu­
mień zaznaczyć z iym przy ujaw­
nieniu.

2) Jeżeli dotychczas r.i« ujawnia 
liście aię nigdzie, to jako b. uczezt- 
aik podziemnej akcji macie oio-&iĄ 
zek się ujawnić be* względu na to, 
te zerwaliście od sierpnia 194S r, 
waaelkie kontakty * podziemiem.

8) Co do stopni i odznaczeń uzy­
skanych w konspiracji, to sprawa 
ta nie jest, o ile nam wiadomo, o- 
-statecznie uregulowana. Prawdo­
podobnie 'władze wojskowe wyda­
dzą w Bwoim czasie ogólno-obcwią- 
snjące zarządzenia w tej mierze. 
Na razie, ponieważ nie macie za­
miaru wstępować do wojska, rzec* 
aut raczej teoretyczne znaczenia.

4) Sprawę materialnego iaopa- 
trzenia i wyszukania odpowiedniej 
pracy przedstawcie na komisji. Nie 
wiemy, co będzie mogła komisja 
dla Waa w tym względzie zrobić; 
w każdym razie jest tendencją Rzą 
du R. P., aby wszyscy ujawniający 
się byli kierowani na drogę pozy­
tywnej pracy. Zapewne znajdzie 
się dla Waa jakieś zajęcie, któro 
pozwoli Wam przetrwać powoje*- 
f i j  kryzys, (ło).

* ł o w o  r o Ł M c n  w *, «  str a

Jeszcze jeden Dakota
uległ katastrofie

LO ND YN. (P A P ) — Z Glasgow 
donoszą, że samolot belgijski typu 
„Dakota” , lecący do Preatrick s 
Brukseli * 6 osobami na pokładzie,' 
uległ katastrofie i rozbił się wśród j 
wzgórze Kiroudbrightshire.

Wszyscy pasażerowie zginęli. Ba ] 
molot przez dłuższy csss był w 
kontakcie z lotniskiem te Prest- 
rick. P ilo t zawiadomił lotnisko, 
te lec* na wysokości 700 metrów. 
Wydano mu'instrukcje, by wzniósł 
się wyżej, ponieważ istnieją prze-

ki. Nowy most stand obok zniazerc- 
cego mostu wysoicowodnego i połą­
czył ulicę Karową i Szeroką Jed 
t jeszcze jeden 1ow*6d współpracy 
wojska ze społeczeństwem

Warszawa ma Już 2 mosty
WARSZAWA (oósł. w ij W dniu; 

wczorajszym odbyła się uroczystość: 
przekazania do użytku publicznego J 
most* pontonowego zbudowanego 
przez pierwszy wa.-sztwskl pułk sa 
perów. W uroczystości wziął udział 
marszałek ' Żymierski, dowódca 
DOW i gen. dywizji Paszkiewicz, 
gen. dywizji Bordziłowski, oraz pre­
zydent miasta Warszawy Tobwiń-



Aistrig - kość niezgody
W  toku pertraktacji nad trakta 

tem pokojowym z Austrią powsta­
ły na posiedzeniach zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych po­
ważne różnice poglądów na sprawę 
niemieckich aktywów w Austrii. 
Chodzi o to. że Konferencja Berlin 
ska trzech mocarstw powzięła u- 
chwałę, na mocy której niemieckie 
wkłady kapitałów w Bułgarii, F in ­
landii, Rumunii, na Węgrzech i we 
wschodniej Austrii mają się stać 
jednym ze źródeł reparacji, prze­
znaczonych dla Związku Badziec- 
kiego. W  związku z tym rządy 
wszystkich wymienionych państw 
— z 'wyjątkiem Austrii —  uregulo­
wały już wszystkie sprawy, zw ią­
zane z aktywami niemieckimi na 
ich terytorium, przekazując je 
Związkowi Radzieckiemu drogą 
specjalnych ustaw.

De kr e t 
z  lin. 2 7  c z e r w c a  1 9 4 7  r.

Niemcy oddawna uważali Au­
strię za teren gospodarczej eksplo­
atacji i kapitał niemiecki, zwła­
szcza po przyłączeniu Austrii, sze­
roką fa lą  wlewał się na tereny au­
striackie, stwarzając tu wiele na 
ogromną skalę zakrojonych przed­
siębiorstw, fabryk i zakładów i 
sprowadzając do nich całkowite 
urządzenia techniczne i komplety 
maszyn. Na podstawie uchwał 
Konferencji Berlińskiej, sowdeckie 
władze okupacyjne w Austrii ogło­
siły 27 czerwca 12J/6 r. dekret o za­
jęciu na własność Z. S. R. R. nie­
mieckich aktywów we wschodniej 
części A ustrii, przy czym odnośnie 
obiekty podzielono na trzy katego­
r ie : 1) mienie, które uchodziło za 
własność niemiecką przed marcem 
1!)33 r., tj. przed „Anszlusem" A- 
agtrii; 2) mienie, które po tej da­
cie przeszło w ręce niemiecke dro­
gą legalną, t.j. na skutek normal­
nych operacji finansowych, z wyłą 
czeniem przymusowych ekspropria 
e ji i  konfiskat — i 3) przedsię­
biorstwa, powstałe po marcu 1938 
r., dzięki wkładom kapitałów nie­
mieckich. Warto przy tym zazna­
czyć, że zakwestionowane w ten 
sposób przedsiębiorstwa stanowią 
około 10% ogólnej wydolności prze 
myślowej kraju i że Związek Ra­
dziecki bynajmniej nie ma zamiaru 
dementować i wywozić tych fab­
ryk: mają one pozostać w Austrii 
i  pracować tak, jak wiele innych 
iprzedsiębiorst w stanowiących
•własność obcego kapitału, t. j. za­
trudniając miejscowe siły robocze 
ł  techniczne i płacąc rządowi au­
striackiemu ustawowe podatki. i

Sprawa, która tak gładko prze-1 
•zła w innych państwach, w Au- j

strii wywołała rozdźwięki i zgrzy 
ty, grożące poważnymi nieporozu-' 
mieniami w łonie wielkich mo­
carstw. Przedstawiciele państw 
anglosaskich wysunęli szereg za­
strzeżeń i wątpliwości, wskazu­
jąc na możliwość różnej interpre­
tacji uchwał Konferencji Berliń­
skiej: że zakłady te i przedsię­
biorstwa finansował kapitał au­
striacki, to znów — że do ich budo 
wy i zaopatrzenia użyto materia­
łu miejscowego, wreszcie — że zbu­
dował je austriacki inżynier i ro­
botnik. W  odpowiedzi na te zarzu­
ty przedstawiciele Związku Radzie 
ckiego przedkładają dane cyfrowe 
informacje i  dokumenty co się 
tyczy pracy austriackiej ludności, 
argument ten obalają twierdze­
niem, że przy budowie tych zakła­
dów pracowało na terenie Austrii 
przeszło pół miliona jeńców wo­
jennych i  nieicolnikóic, przymu­
sowo deportowanych z obcych kra­
jów. Austriacy podczas wojny 
nie pracowali, lecz b ili się w szere­
gach Wehrmachtu.

.  „ U s t a w a  
o na clonallźm le

i N ie trzeba dodawać, iż na liście 
! tej figurują w poczesnej ilości fa- 
, bryki i zakłady, które jako mie- 
| nie poniemieckie przeszły na, 

własność Związku Radzieckiego; 
nie ruszoąo natomiast ani jednego 

, z tych przedsiębiorstw, w których 
zainteresowany jest kapitał ame­
rykański lub angielski.

Sowieccy przedstawiciele pod­
nieśli sprawę tę na posiedzeniu Ra 
dy Sojuszniczej'dla Austrii, żąda­
jąc anulowania wspomnianej u- 
chwały parlamentu; ale żądanie 
to natrafiło na opór przedstawicie 
li państw anglc-saskich, którzy od­
rzucili równiei kompromisowy 
wniosek francuski. Ponieważ wo­
bec braku zgody lin Radzie Sojusz­
niczej .również wspomniana uchwa 
ła parlamentu austriackiego nie 
może stać się obowiązującym pra­
wem, bo sprawa zawisła w próż­
ni i nie posuwa się naprzód. Nie po 
sunęły jej również dwa projekty 
wykupu poniemieckich przedsię­
biorstw w ciągu lat pięciu, które 
w końcu ub. roku złożył kanclerz 
F ig i sowieckim władzom okupacyj

Wiele fest jeszcze problemów  
do rozstrzygnięcia 

nim ostatecznie nad Dunajem  
zapanuje pokój

nym; pozostawiono te 
bez odpowiedzi.

ri

Dekret z dnia 27 czerwca natra­
f i ł  na zacięty opór rządu austriac­
kiego. Już 26 lipca ub.r., a więc

„ R z ą d  Au str iacki  
próbuje s.t y młodych 

skrzy deł**
Nawet mało wtajemniczeni w za 

kulisowe machinacje „wielkiej po­
lityk i" orientują się doskonale w 
istocie konfliktu. Napróżno „ Man­
chester Guardian" usiłuje zaciem­
nić sprawę frazesem, że rząd au­
striacki „próbuje siły młodych 
skrzydeł, przeciwstawiając się od: 
ważnie Związkowi Radzieckiemu". 
Jest jasne, że rząd austriacki nie 
ma sił ani funduszów potrzebnych 
do zrealizowania swych planów. Je 
go odwaga pochodzi stąd, iż za ple 
cami czuje całą potęgę kapitału 
anglosaskiego, dążącego do opano-

proj&kty wania Austrii. Istotę problemu 
niemieckich aktywów w Austrii 
sformułował najlepiej londyński 
„Economist" w następujących sło­
wach:

„Stając na platformie tekstu u 
mowy Berlińskiej trzeba przyznać, 
że rosyjskie argumenty nie są poz 
bawione siły przekonywującej. A le 
zakres przeciwieństw między mo­
carstwami zachodnimi a Rosją roz 
szerzył się tymczasem tak znacz­
nie, że argumenty rosyjskie są dziś 
nie na miejscu. Pod obstrzałem 
krytyki znajdują się teraz nie te 
czy inne szczegóły, lecz całokształt 
postanowień Konferencji Berliń­
skie j “ .

Innymi słowy: nie mamy zamia­
ru krępować się uchwałami Konfe­
rencji Berlińskiej. Jasno i niedwu­
znacznie.

T. P.

16 milionów km tygodniowo
W  chwili obecnej istnieje na świe-

niecały miesiąc od ogłoszenia de-i d e  170 linii lotniczych, pasażerskich 
krętu w ładz okupacyjnych w  tym i towarowych. Jesienią ubiegłego ro 
przedmiocie, rząd austriacki —  po ku samoloty tych linii pokrywały 
■mimo wyraźnych zastrzeżeń do- j w  ciągu tygodnia przestrzeń 
w ódzłw a sowieckiego —  wniósł do j 19.744.000 km, co oznacza wzrost o 
parlam entu p ro je k t t.zw. „u s ta w y ! 270/» w  stosunku do przelotów z wio
0 n a c jo n a liz a c ji p rzed s ięb iors tw ^, j sny tegoż roku. Spośród tych 170 
która przewiduje przeprowadzenie bnil do Stanów Zjednoczonych na- 
nacjonalizacji szeregu zakładów ; leżały 43.
1 banków  na zasadzie w ykupu ich j Liczby te nie obejmują radziec- ] 
od dotychczasowych posiadaczy.! kich linii lotniczych, które przypu-

Samoloty startują na pomoc powodzianom

szczalnie —  pokrywają tygodniowo
160.000 km.

Długość linii, obsługiwanych przez 
amerykańskie towarzystwa lotn-eze, 
wynosi 424 tys. km, z czego na linie 
■wewnątrz U SA  przypada 144 tys. 
km, reszta zaś 280 tys. km, na linie 
zagraniczne.

Ażeby zabezpieczyć regularną ob­
sługę tej sieci, która w  stosunku do 
r. 1945 wzrosła o 143 tys. km, miano 
do dyspozycji flotylle z 816 samolo­
tów, rozporządzających 24.540 miej­
scami. W  porównaniu z r. 1945 i;czba 
samolotów wzrosła o 320. lecz ilość 
miejsc pasażerskich o 13.650 — eo 
jest dowodem, że tabor lotniczy po­
większył się o maszyny dużych ty­
pów.

Ilość pasażerów na tych liniach 
wzrasta gwałtownie nsaf») do liczby 
13 milionów, a iczba pasażero-kilo- 
metrów osiągnęła bez mała 10 miliar 
dów. Transport -owarowy daleko od 
biega od tych cyfr, mając zaledwie 
480 milionów przelecianych kilome­
trów. Ciekawą rzeczą jest spadek 
poczty, przesyłanej drogą lotniczą 
51 milionów tno-kdomptrów wynosi 
zaledwie połowę wyników zesztorocz 
nych. Czuła na tego rodzaju objawy  
poczta amerykańska zareagowała na 
tychmiast zniżką taiyfy pocztowej 
na przesyłki lotnicze, tak że w  reku 
bież. należy się liczyć z ponownym  
wznoszeniem się krzywej przesyłek

pocztowych, przesyłanych drogą lot
; niczą.

Sprawozdanie departamentu lot- 
j nictwa cywilnego w  Waszygtonie z 
| zadowoleniem podkreśla, że na 100 
milionów pasażero-kiiometrów wy­
darzyło się tylko 1.2 wypadki :w r. 
1945 — 2,17). Ni3ste'y, rok bieżący 
ze swą niekończącą się serią kata­
strof lotniczych, odsetek ten zapew­
ne w  niemiły sposób zmieni.

(JKMt

W mafu
s e s i a ONZ
u j  sprawie Palestyng

NO W Y JORK. (Obsł. wł.) — Se­
kretariat ONZ podał, że 11 państw 
członków ONZ wyraziło zgodę na 
zwołanie specjalnej sesji ONZ w 
sprawie Palestyny, która jest prze 
widziana na początek maja.

M ała bitwa
wielkiego admirałarr

Od chwili wylądowania alianc­
kich sił zbrojnych w Północnej A- 
fryce, rola niemieckich sił mor- 
•kieh spadła do zera. Listopad 
1942 był miesiącem w którym do­
konał się w marynarce niemieckiej 
wielki przewrót: Niemcy z po­
wierzchni morza znikli prawie zu­
pełnie, zaczęli natomiast grasować 
pod wodą. Dumna flota niemiecka 
ra ła  się flotą piratów.

DZIEŃ 31 G R U D N IA  1942. 
był chmurny i burzliwy. Dale­
kim szlakiem morskim, okrążają­
cym Europę od północy pełną parą 
posuwał się mały konwój angielski 
np pomoc walczącej Rosji. Całą 
Jego ochroną było kilka kontrtor- 
pełowców. Konwój został dostrze­
żony przez wywiad niemiecki i z 
jednego z fiordów norweskich wy­
ruszyły natychmiast dwa krążow­
niki niemieckie „Adm irał Hipper" 
i „Luetzow" (dawniej Deuts- 
chland) w osłonie kilku kontr: or- 
pedowców. W  kilka godzin później 
doszło do małej bitwy morskiej. Si­
ły niemieckie atakowały konwój 
czterokrotnie, u  każdym razem

i zmuszone do odwrotu. Gdy * kolei 
do ataku torpedowego wyruszyły 
kontrtorpedowce brytyjskie, flota 

; niemiecka wycofała się z pola walki. 
Wkrótce stronie brytyjskiej przy­
były na pomoc własne krążowniki 
i Naemcy nie powtórzyli ataków.

DYM IS.JA 
„W IE L K IE G O  A D M IR A Ł A " 
Kontradmirał Thursfield opubli­

kował ostatnio w „Shlpbulding 
and Shiping Record" ciekawe ma­
teriały, dotyczące kulisów dymisji 
wielkiego admirała Readera. Powo 
dem jego ustąpienia była bezpośred 

,nio wspomniana wyżej bitwa nior- 
’ ska, choć poprzedziły ją liczne za- 
I targi między Hitlerem a Admira­
l ic ją  niemiecką. H itler niejedno­
krotn ie  zarzucał Raederowi, że flo ­
ta niemiecka jest jedynie karykntu 
rą flo^y brytyjskiej i w tym wy­
padku — trzeba mu to wyjątkowo 
przyznać — miał pełną rację.

Fatalny dzień Sylwestrowy na 
Morzu Północnym poprzedziły dłuż 
sze i burzliwe debaty, w których 
stroną atakującą był Hiifler, a w ' 
defensywie znajdował się admirał ]

Kranke, stały przedstawiciel mor- j 
ski przy O.K.W. Właśnie w mo­
mencie, gdy fuehrer ciskał gromy] 
na nieszczęsną flotę niemiecką, na- j 
zywając ją nędzną kopią Royai 
Nary, admirał Kranke zakomuniko 
* a ł  mu radosną wiadomość, że na 
północy wytropiono konwój brytyj­
ski i że jednostki floty niemiec­
kiej nawiązały-już kontakt z nie­
przyjacielem.

B ŁY S K  NADZTEI.
—  „Muszę mieć nachmiasf do­

kładne raporty" — powiedział nie­
co udobruchany n itler.

„Wiem — pisał później Kranke 
—  że H itler nie może zaznać ani 
chwili snu, gdy nasze okręty są w 
akcji".

31 grudnia o godz. 10.30 zjawił 
się w kwaterze głównej Hitlera ad­
mirał Kranke, służbiście meldując, 
że okręty niemieckie były w kontak 
cie bojowym z nieprzyjacielem 
przez całą godzinę,

W  południe tego samego dnia 
Kranke melduje dalej, że podobno 
n8d miejscem walki widać czerwo­
ną łunę, czyli atak niemiecki został 
uwieńczony sukcesem.

Płynęły długie godziny, o losach 
bitwy nie było żadnych wiadomo­
ści. H itler zdradzał coraz większe 
zdenerwowanie i szturmował tele­
fonami admirała Raedera. Raeder 
ze stoickim spokojem odmówił

wszelkich dalszych szczegółów, po­
nieważ, jak twierdził, nie może wy­
magać od jednostek morskich poda­
wania meldunków sprawozdaw­
czych podczas trwania bitwy.

ZA M IA S T  ZW YC IĘ S TW A  
—  K L Ę S K A  

24 godziny później, kiedy już 
wszystkie rozgłośnie brytyjskie ku 
wściekłości Hitlera wołały o zwy­
cięskiej bitwie na morzu Północ­
nym. powrócił do swej bazy krą­
żownik „Hipper". Pech jednak 
chciał, że jednocześnie popsuł się 
dalekopis bazy niemieckiej i Ber­
lin nadal pozostawał bez wiado­
mości.

1 stycznia w  południe nieszczęs­
ny Kranke został ponownie wezwa­
ny przed oblicze swego władcy. 
H itler biegał jak oszalały po po­
koju, -wreszcie zatrzymał się przed 
milczącym trwożliwie admirałem 
i warknął:

„To jest bezwstydne, abym ja, 
naczelny wódz, nie miał dotychczas 
żadnego meldunku, podczas gdy 
rozgłośnie brytyjskie trąbią o ca­
łej bitwie od poprzedniego wieczo­
ru".

Tutaj popłynęły już mniej parla­
mentarne epitety pod adresem ca­
łego dowództwa marynarki, floty 
niemieckiej i biednego Kranke. 
Każda sylaba, która wyrwała się 
s jego drżących ust, wywoływała

nowy paroksyzm wściekłości „wo­
dza"

L IK W ID A C J A  
F L O T Y  NADW ODNEJ.

Minęło dalsze pięć godzin. Stru­
chlały Kranke zjawił się przed 
Hitlerem i rozdygotanym głosem 
zawiadomił go o braku dalszych 
wiadomości. Wówczas H itler o- 
znajmił mu „nieodwołalną decyzję 
zlikwidowania wszystkich okrętów 
nadwodnych". Proszę natychmiast 
powiadomić o tym wielkiego ad­
mirała".

Rozmowa była skończona.
Następnego dnia wielki admi­

rał Raeder stanął przed obliczem 
Hitlera. W  ręku dzierżył memo­
riał, zawierający własną koncepcję 
Raderea o roli i wartości floty 
niemieckiej. Memoriał był długi 
na 5.000 słów, ale Raeder nie mógł 
przemówić ani jednego słowa. Zo­
stał spensjonowany wraz z całą 
fo tą  nadwodną „wielkich Nie- 
ndec".

Miejsce jego zaiął suchy, kości­
sty Doenitz. Od tego dnia * flaga 
niemiecka znikła z mórz świata, a 
okręty schowały się pod wodę. Za­
miast prowadzić otwartą, uczciwą 
walkę, rozpoczęli Niemcy uprawiać 
podstępne korsarstwo, które 
wprawdzie przyniosło im początko 
wo sukcesy, ale raz na zawsze zhań 

I biło flotę niemiecką w historii wo­
jen morskich. L . G.
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Zabrze-1945 -  Zabrze -1947
Wiosna 1945. Po raz pierwszy w 

Zabrzu.
Byio to bodajże w  połowie kwiet­

nia. — W kilkanaście dni po obję­
ciu przez administrację polską Ślą­
ska Opolskiego.

Miasto martwe t napoi wymarłe. 
Brudne do niemożliwości. Częściowo 
pozbawione światła. Wieczorem ani 
nosa wyścibić, Zaciemnienie i „w il­
kołaki". — „Bezpieka" miała z n’- 
mi potem przez dobre pół roku „ur­
wanie głowy".

Kiedy chodziłem po ulicach Za­
brza w kwietniu 1945 — nastrój nie 
był zbyt optymistyczny. Pesymizmo­
wi pomagał zresztą w odpowiedni 
sposób pan X Y  — towarzysz spa­
cerów. („Pionier" ten usiadł tam 
potem — jak się dowiedziałem — za 
szaber).

XY mówił: „szkoda gadać, nie da­
my sobie rady, żeDrać co najwarto­
ściowsze, a resztę zostawić szko­
pom"

Zabrze przedstawiało wtedy, w 
pierwszych dniach naszych rządów, 
obraz tak straszliwego bezhołowia 1 
zaniedbania, że skłonny byłem dać 
posłuch wywodom XY-ka 

Jakże zdumiony jestem dziś w Za­
brzu, kiedy stwierdzam, że to taka 
sama Polska, Jak Kielce czy inny 
Ostrowiec.

Dziesięć mostów
Cuda Ziem Odzvskanych są w na­

szym polskim życiu zjawiskami te­
go rodzaju, że wobec ich realnej 
ważkości, wobec ich rzetelnego ogro 
gnu _  warto dziś, spoglądając 
wstecz, przyznawać się do własnych 
błędów czy wątpliwości.

To, co zobaczyłem na hucie „Za­
brze" w ciągu kilku godzin, czyn 
ludzi, których tam spotkałem, nale­
ży w moich doznaniach Śląskich do 
apraw najbardziej istotnych.

Huta „Zabrze" (jak i centrum te­
go miasta) widziana dwa lata temu 
— przedstawiała widok więcej niż 
żałosny.

Dziś, hale fabryczne powstałej na 
gruzach huty .Zabrze" dały nam 
między innymi:

Most na Wiśle, w Skoczowie, łą­
czący Bielsko z Cieszynem,

Most pod Wyszogrodem,
Most na Mrowme,
Most na Bugo - Narwi pod Ze­

grzem,
Most na Odrze pod Wrocławem 
Dwa mosty na Dunajcu pod No­

wym Sączem,
Część mostu w Warce,
Część mostu w Dęblinie. 
Niebawem otrzymamy z hal huty 

„Zabrze" dwa przęsła dla Włocław­
ka. długości 619 m, wysokie na m. 
20, o wadze 2.400 ton.

Jeśli zestawiam sob.e w tej chwi­
li te olbrzymie, realne fakty; dzi­
siejszą prawdę o Zabrzu z koszma­
rem sprzed dwu lat — myślę, że gdy 
ktoś zapyta, czy byłem w życu 
świadkiem cudów — dam odpo­
wiedź twierdzącą.

Wspaniała improwizacja
Dwa lata temu v  dzielnicacn mie­

szkalnych Zabrza: powybijane szy­
by, powyłamywane drzw , kilka wy­
palonych 3-piętrowyrh kam en.? w 
centrum. To wywierało rzecz pro­
sta, specyficzne wrażenie, jakkol­
wiek było to wrażenie osłabione 
przejazdem przez Warszawę w mie­
siąc po wyzwoleniu .

Zabrze dziś a wczoraj — to przy-

— bodajże — jeszcze tego słowa) z 
Polakami, obywatelami „poprzed­
niego" Państwa Polskiego? Jak bę­
dzie wyglądała współpraca tych tu- 
dzi w hutach, na (aDrykach i po ko­
palniach?

Przy tym pytaniu — w kwietniu 
1945 r. w Zabrzu, człowiek stawał 
całkowicie bezradny.

Dziś, w dwa lata od chwili nasze­
go powrotu do Zabrza — jesteśmy 
tam — 1 to właśnie na hucie „Za­
brze" — świadkami rozwiązania te­
go podstawowego, zabrskiego pro­
blemu.

Na hucie, która zbudowała już 10 
mostów, pracują zarowno autochto­
ni jak i ludzie z centralnycn dziel­
nic kraju. I mosty są owocem współ­
życia i zżycia się ze sobą — owocem 
współpracy — autochtonó-y z ludź­
mi z pozostałych części Polski.

Co charakteryzuje dziś hutę „Ze­
brze". — hutę. której dwa lata te­
mu w ogóle nie było?

Przede wszystkim to, te, o ile w 
zakładach pracy naszego dawnego

Śląska powrócił przeważnie aparat
organizacyjny i kierowniczy sprzed 
wojny — o tyle »u, w Zabrzu, trze­
ba było zacząć wszystko dokładne 
od nowa. Ta wspamala, udana tb -  
prowizacja, to sklejeń.e z luźnych, 
wydawałoby się, obcych sobie śro­
dowisk jednej dynamicznej, ży­
wej i prężnej masy — czy nie jest 
to także cudem?

Zabrze 
symbol odbudouip

Zabrze wiosny 194t r. — to schlu­
dne, tętniące pełnyn życiem, rńa- 
sto polskie. Dymią kominy zahr- 
skich hut i kopalń. W martwych i 
pustych — półtora roku temu na- 
łach dawnego Donnersmarka mamy 
dziś:

Odlewnię, wykonującą ciężkie od­
lewy żeliwne do 30 ton,

Odlewnię, wykonującą średnie od­
lewy żeliwne.

Odlewnię żeliwa ciągliwego.
Modelarnię,

Warsztaty konstrukcji stalowych, 
wykonujące mosty i hale hutnicze 

Warsztaty mechaniczne, 
Elektrownię i kotłown ę, zasila-ą- 

ce własną energią butę.
Warsztaty konstrukcyjne Zabrza 

dają dziś przeszło 600 ton produkcji 
miesięcznie, wobec 20-tu s sierprua 
1945. Otrzymujemy z Zabrza pi ze­
szło półtora tysiąca ton odlewów 
miesięcznie, wobec 150-ciu ton z 
sierpnia 1945 r.

Taki obrót wzięły sprawy Za 
brza. Aż nie chce sie człowiekowi 
wierzyć, jak to lam było jeszcze 
wc-'ora)„.

Kiedy dziś piszemy o Zabrzu, — 
nie tyle chce się — ile poprostu • 
musi się być optymistą!

Tym bardziej, że to samo co w 
Zabrzu, stało się w Bytomiu, w Gli­
wicach, Wałbrzychu, we wszystk ch 
ośrodkach przemysłowych Opc.lszczy 
zny. Górnego i Dolnego Śląska.

Huta „Zabrze" Jest tylko symbo­
lem, jednym tylko z szeregu ogniw 
naszych olbrzymich dokonań.

Wystawa Tkanin Artystycznych w Łodzi
Onegdej nastąpiło otwarcie „Wysta­

wy Tkanin Artystycznych" w Miej- 
sfciej Galerii Sztuki w Łodzi, zorgani­
zowanej przez Biuro Nadzoru Estety­
ki Produkcji Ministerstwa Kultury^ i 
Sztuki oraz Dyrekcję Przemysłu Jed- 
-wabniczo -  Galanteryjnego CZPW Mi 
nisterstwa Przemysłu.

„Wystawa Tkanin Artystycznych" 
Jest skromną manifestacją zapoczątko­
wanej wielkiej sprawy włączenia pra 
cy i inwestycji artystów do produkcji 
przemysłowej.

Ministerstwo Przemysłu w osobach 
v. Ministra E. Szyra i v. Ministra H. 
Gdańskiego poparło całkowicie pro­
gram Biura Nadzoru Estetyki Produk­
cji — program współdziałania obu re 
sortów w podnoszeniu poziomu este­

tycznego wytwarzanych przedmiotów 
i Na wystawie pokazano gobeliny wy 
konane w  Państwowych Zakładach 

' Włókienniczych „Wanda" w Krakowie 
: pod kierunkiem artystów Heleny i Ste 
fana Gałkowskich, jak również gobeli 
ny z lat poprzedzających obecny ©- 

| kres współpracy z Min. Przemysłu. 
Dział gobelinów fabryki „Wanda" znaj 

j duje się w chwili obecnej w począt­
kowym stadium rozwoju, jednakże o- 
siągnięcia w  tej dziedzinie produkcji 
są do pewnego stopnia rewelacyjne.

Na Wystawie oglądamy również ko­
lekcję „dywanów białostockich" wyko 
nanych przez wieśniaczki różnych o- 
órodków tkackich pod kierunkiem art. 
piast. E. Plutyńskiej. Od granicy daw 
nych Prus Wschodnich, trójkątem Au-

Wspołjj 2ca naukowa polsko -  eiechosłowaeka
PO ZNAfł. (P A P ) — Instytut Za 

ehodni w Poznaniu, w dążeniu do 
jak najściślejszej współpracy nau­
kowej z Czechosłowacją na odcin- j 
ku niemcoznawczym, przystąpił do 
organizacji stacji naukowej w Pra­
dze. Staraniem Instytutu zapocząt­
kowano także wydawanie prac na­
ukowych czeskich w języku polskim 
i w języku czeskim. Druk książki 
prof. M. Szyjkowskiej pt. „Polski

romantyzm to czeskim życiu ducha- 
icym“  jest na ukończeniu. Przygo­
towane jest do druku tłumaczenie 
pracy prof. Krofty, b. wiceministra 
spraw zagranicznych Czeehosłowa 
cji, pt. „Yaród n ie ś m ie r te ln y po- 
śicięconej dziejom Czech. Prof. 
Hromadka z Pragi opracowuje opis 
geograficzno • gospodarczy Czecho­
słowacji.

gustów — Białystok — Grodno, ciąg­
nie się rejon podwójnych tkanin w 
innych stronę-h Polski w ogóle nie 
znanych. Rodowody ich sięgają odle­
głej przeszłości dawniejszej niż pow­
stanie Państwa Polskiego, Niemiec czv 
Szwecji, w których to krajach prze­
chowały się do dzisiejszych czasów po 
dawane z pokolenia w pokolenie ja­
ko tkaniny obrzędowe i dziedziczone 

Większość eksponatów wystawy — 
to wzorce i modele dla produkcii -e 
ryjnej — piękne tkaniny Anny Śle­
dzie wski ej, interesujące makaty tka­
ne z listew drewnianych, fnż. K. Toł- 
łoczko -  Różyckiej, wełniane tkaniny 
K. Trebert -  Szczepanowskiej wyko­
nane wespół z góralkami Podhala, ko­
ronki projektowane i wykonane pod 
kierunkiem artystki M. Łomniekiej- 
Bujakowej i prace innych plastyków, 
którzy swą inwencją, smakiem i wy­
siłkiem chcą służyć sprawie podnie­
sienia poziomu estetycznego wyrobów 
przeznaczonych dla potrzeb rynku we 
wnętrznego i na eksport.

X) P ISZ A  INNI
• i ■ ■■■ —

Zarodki wielkich 
przemian

„ Polska Zbrojna“ pisze na te­
mat wielkich przemian, jakie za­
szły wśród nas. Czytamy tn. inn .:

Życie w warunkach stabilizowania 
ńę ustroją demokracji ludowej, wśród 
ciągłego narastania nowych proble­
mów, wśród nieustannego, zwycięskie 
go pokonywania trudności, znieczuliło 
poniekąd naszą uwagę na zjawdsko na 
pozór drobne, a jednak niosące w so­
bie zalążki wielkich ideowo - moral­
nych przemian wśród mas pracują­
cych naszego kraju. Wydaje się nam 
zupełnie naturzlne, że kiedy zarząd 
miejski Warszawy nie mógł podołać 
akcji odśnieżania stolicy, to do pracy 
stanęło 1500 ''RMO-wców, stawało co 
dziennie tysiąc studentów szkół wyż­
szych stawały setki ZWM-owców I 
I'UR-owców.

Kryzys minął
„Dziennik Zachodni“ stwier­

dza na marginesie strat, jakie  
ponieśliśmy na skutek powodzi: 
Pierwsze miesiące bieżącego rokn 

przeszły dla naszego gospodarstwa na 
rodowego wśród poważnych trudno­
ści. Zwłaszcza obfitowały w nie luty 
i marzec.

Już sam fakt zmniejszenia Importu 
wskutek likwidacji DNRRA stanowił 
duży kłopot dla czynników kierowni­
czych naszej gospodarki, gdyż groził 
zahamowaniem znacznej części dostaw 
surowców ł artykułów, niezbędnych 
dla normalnego funkcjonowania prze 
mysia. Do tego dołąezyły się skutki dłu 

o trwał ej i  ostrej zimy.
Najpierw zamiecie sparaliżowały na 

jakiś czas transport kolejowy, następ­
nie lody uniemożliwiły żeglugę na Bał 
tyku i zamknęły dostęp do naszych 
portów. Konsekwencje tego mogły się 
stać katastrofalne. Dostawy zboża, ba 
wełny i innych towarów ugrzęzły w 
drodze. Węgiel z kopalni nie mógł być 
dostarczony na czas do zakładów prze 
myślowych ani do portów; po raz 
pierwszy od wielu miesięcy kopalnie 
zmuszone zostały składać go na hałdy. 
Powstała obawa, że fabrykom zbra­
knie opału i surowca l, rzeczywiście, 
mimo wszystkich wysiłków, w niektó 
rych wypadkach to nastąpiło. Zaha­
mowanie dostaw zboża i wyczerpywa 
nie się zapasów groziło brakiem Chle­
ba w miastach. Słowem w lutym i 
marcu wszystko składało się na to, 
aby nasze trudności gospodarcze spo­
tęgować.

Prace E negraf.czne Insiyiutu śląsk.ege

m m m  p r a c i S o  M m  i u e m m
WARSZAWA (PAP). Prokuratura 

j Sądu Okręgowego w Warszawie pro 
wadzi dochodzenie w sprawie o znę­
canie się nad więźniami w obozie 
koncentracyjnym w Dachau prze­
ciwko: 1) członkowi SS Volksdeut- 
schowi z Rawicza. Hermanowi Litt- 
ke, 2) członkowi SS, Volksdeutscho- 
wi z Łodzi, Hermanowi Lange. 3) 
Sturmabannfuhrerowi SS Rudolfowi 
Pfeifferowi, 4) Romanowi Nowickie­
mu, członkowi policji obozowej.

Równocześnie nrowadzone jest do­
chodzenie przeciwko Oberscharfue- 
hrerowi SS, zastępcy kierownika c- 
bozu w Gross - Rosen, Wilfridowi

Zunkerowi oraz przecw.to członko­
wi SS Wilhelmowi Lauschowi, Voiks 
deutschowi z Kalisza, strażnikowi w 
obozie w Buchenwaldzie.

Osoby, posiadające wiadomości o 
zbrodniczej działalności powyższych 
przestępców wojennych, winni nie­
zwłocznie zgłosić się do Prokuratu­
ry Sądu Okręgowego w Warsza vie 
przy ul. Leszno Nr. 53-55, 4 piętro.

Nadto Prokuratura Sądu Okręgo­
wego w Warszawie prowadzi docho- J 
dzenie przeciwko Georgowi Fuhry- ; 
chowi, inspektorowi gestapo, który 
przy zdobywaniu Warszawy, należał 
do grupy oczyszczającej teren.

W lokalu Instytut j  Śląskiego w 
Katowicach pows'a'a ostatnio pra­
cownia etnograficzna. Z biblioteki o- 
gólnej Instytutu wyodręamoro lite­
raturę etnograficzną, którą uzupełni­
ły fotografie, względnie ryciny wszy 
stkich śląskich jkdtów etnograficz­
nych. W związku z tym w Muzeum 
Gliwickim rozpoęzęm gromadzenie 
rysunków obiektów sztuki ludowej. 
Dotychczas wydano około 200 rycin.

W najbliższym czas e podobne prace 
rozpoczną się w muzeach w Byto­
miu, w Chorzowie, w Cieszynie, w 
Opolu i w Raciborzu.

Już w lipcu 1946 r. podjęto etno­
graficzne badania terenowe na Sia- 
sku Opolskim. W ośmiu punktach 
przeprowadzono ou dania nad cało­
kształtem kultury :udow“ j. Rezti.la­
tem badań jest okedo 700 rysunków 
oraz 500 zdjęć fotograficznych.

Kronika młodzieżowa
STUDENCI GDAŃSKIEJ A K A ­

DEMII LEKARSKIEJ zgłosili się do 
PCK ofiarowywując swą pomoc przy 
organizowaniu pogo‘ow.a .ekarskie- 
go na terenach powodziowyoo.

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY WIEJ­
SKIEJ „W ICI" przygotowule się do 
walnego zjazdu delegatów. Powoła­
no już centralny kom tet zjazdowy 
„W ici" do którego weszli przedsta­
wiciele zarządu głównego krajowe­
go Komitetu Demokratyzacji .W ci" 
oraz trzej byli członkowie Za.ządu

Głównego „W ici" Ignar, Gała] i
Grad.

MŁODZIEŻ WYBRZEŻA ochoczo 
stanęła do wyścigu pracy zorgani­
zowanego przez ZWM . OM TiJR. W
wyścigu wzięło ud', ał 3000 młodzie­
ży. 18 letnia Irena Karolewska, za­
trudniona w Państwowej Fabryce 
Cukrów Nr. 1. w Oliwie osiągnęła 
168°/« normy pracy a w stoczni Nr. 
1 tokarz Korzemien osiągnął 180V» 
normy.

słowiowe „niebo i ziemia".
Podczas mojego pierwszego poby­

tu w Zabrzu zajmowały mnie dwa 
zasadnicze problemy. Pierwszy z 
nich‘.opłakany stm przemys.u

Ten problem przestał dziś istn’eć 
Drugi, nieodłączny od tego pierw 

szego, był problem tudzł. Straszliwie 
mgliste, straszliwe zagmatwane 1 — 
nawet dla Ślązaków z dawnego Gór­
nego Śląska — skomplikowane, kwe­
stie narodowościowe.

Było jasne, że — jakkolwiek poste 
powalibvśmy wobec Niemców — w 
kopalniach czy hutacn nie dadzą oni 
tego wysiłku, który muszą dać z sie­
bie w Zabrzu Polacy. A kto są ci 
Polacy w Zabrzu? Gdzie ich szukać?

Olbrzymia ilość mieszkańców mia 
sta mówi po polsku, ale jest też ma 
sa takich, którzy uważają się ze 
Niemców. Polaków zabrskich nie 
starczy. Muszą przyjść tutaj łudz.e 
z innych C2ęści Polski..

Jak będzie wyglądało współżycie 
autochtonów (wtedy nie używało się

Sprawy gospodarcze
ROZPOCZĄŁ SIR SIEW WIOSEN­

NY. Na terenie województwa kra­
kowskiego rozpoczęty się już inten­
sywne prace wiosenne w polu. W 
okoacach nizinnych i podgórskich 
siew wiosenny jest już w  pełnym 
toku.

PRZY KOPALNI „BIERUT" w Ja
-worzme Centralny Zarząd Przemy­
słu Węglowego buduje nową elek­
trownię, która w pierwszym etapie 
pracy osiągnie moc 70.000 kw Na
rok 1947 przeznaczono na'h >-!n ę 
nowej elektrowni 330 milionów zło­
tych. Trzy turbozespoły za nowiono 
w Szwajcarii.

HODOWLA JEDWABNIKÓW roz­
wija się na terenie województwa lu­
belskiego. W roku ubiegłym na te­
renie tamtejszym znajdowało się 80

hodowli Jedwabników, które wypro­
dukowały około 1500 kg. kokonów. 
Celem zwiększenia hodowli Związek 
Samopomocy Chłopskiej rozprowa­
dził po wsiach 30 tys. krzaków ni­
sko - plennych. W Lublinie obsa­
dzone będą morwami dwa parki oraz 
ogródki działkowe.

SPADEK CEN zanotowano na Lu- 
belszczyżnie w związku z poprawą 
sytuacji komunikacyjnej. M. inn. 
spadły ceny mięsa, pieczywa 1 mą­
ki.

W LUBLINIE została utworzona 
spółdzielnia „Torf", która eksploa­
tować będzie bogate złoża torfowe 
Lubelszczyzny. Pro:ektu;e się budo­
wę elektrowni, której materiałem 
pędnym będzie to r t

PAŃSTWOWE ZAKŁADY TŁU­
SZCZOWE w Białej, jedna z naj­
większych przetwórni nasion tłusz­
czowych w Polsce osiągnęły już pro­
dukcję przedwojenną. Przed wojną 
fabryka ta pracowała przewazr ie 
na eksport

NADODRZANSKIE z a k ł a d y
wyrobu wagonów i mostów w Zie­
lonej Górze wyprodukowały już 
1000-ną węglarkę.

ZJEDNOCZENIE STOCZNI POL­
SKICH w Szczec.n.e przystępuje w 
połowie kwietnia do remontu wsze.- 
kich obiektów pływających wraz z 
maszynami głównymi i pomocniczy­
mi i napraw kadłubów do 50 m. 
długości. Przystąo ono tei do odbu­
dowy atocz&i „Odra".

CIECIA
Marshall

Propozycja min. Marshalla 
w sprawie ksmisłi dla zbada­
nia sprawy granicy p o ls k o -  
niemieckiej wywołała zrozu­
miale oburzenie w całym kra­
ju.

Natomiast z wielkim zado­
woleniem komentuje się fakt 
energicznej obrony polskiego 
punktu widzenia przez mini­
stra Molotowa.

Podobno na warszawskiej 
Stołecznej Radzie Narodowej 
ma być na najbliższym posie 
dzeniu zgłoszony wniosek na­
gły o przenńinowen:'i olicy 
Marszałkowskiej fktórej naz­
wę wymawiają cudzoziemcy 
ulica „marshatkowska •) na a- 
licę Mołotowską.

Z.O.

SŁOWO POLSKIE Nr. W Str •



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O s a d y Wsie

POD PR O T E K TO R A T E M  
Prezydenta Rzeczypospolitej —  

Bolesława Bieruta 
Marszałka Sejmu Ustawodawczego

— Władysława Kowalskiego 
Premiera Rządu —  Józefa Cyran­

kiewicza
Marszałka Polski —  Michała Roli- 

Żymierskiego 
Wicepremiera i M inistra Ziem Od­

zyskanych — Władysława Wies­
ława Gomułki 

Ministra Spraw Zagranicznych — 
Zygmunta Modzelewskiego 

Ministra Inform acji i Propagandy
— Felfksa W idy-Wirskiego

tc dniach 13—20 kwietnia 19’,7 r.
Wytężoną pracą Narodu i Pań­

stwa Polskiego stworzone zostały

nad Nysą Łużycką, Odrą i Bałty­
kiem w ciągu dwu lat ostatnich 
podwaliny Polski Ludowej.

Polska poszczycić się może na 
Ziemiach Zachodnich, zniszczo­
nych przez barbarzyńców hitlerow 
skich, olbrzymim dorobkiem gospo­
darczym, kulturalnym i  społecz­
nym. (

Ziemie Zachodnie stanowią dziś 
jeden z głównych czynników dobro­
bytu Odrodzonej Rzeczypospolitej. 
Naród Polski, oparty o dawne, pia 
stowsfcie granice, tworzy niezwy­
ciężoną siłę polityczną jako gwa­
rancję pokoju i bezpieczeństwa Eu­
ropy i świata.

Tydzień Ziem Zachodnich uka­

zać ma bilans dwuletniego wysiłku 
i dorobku Polski w pracy nad od­
budową Ziem Zachodnich. Gorące 
uczucie i żywe zainteresowanie Na 
rodu Polskiego „Tygodniem Ziem 
Zachodnich'4 • niech świadczy o 
współudziale wszystkich Polaków 
w Kraju  i Za Granicą w budowie 
silnej i gospodarczej Polski Demo­
kratycznej.—

Hasło Tygodnia Ziem Zachod­
nich:

Z IE M IE  ZAC H O D NIE  —  
bezpieczeństwo i dobrobyt Polski 

—  pokój świata, 
winno stać się podstawą wzmożo­
nej pracy dla wszystkich Polaków 
w Kraju  i Za Granicą nad pełną

Powosziy w J e B e n i e j  Górtg:

odbudową ziem nadodrzańskich i 
nadbałtyckich. Odzyskanie Ziem 
Zachodnich na zasadzie układu w 
Poczdamie oraz ich zaludnienie i 
zagospodarowanie w okresie dwu- 
lecia są dla polskiej racji stanu 
faktami nieodwracalnymi.

Wszystko dla Polski! Wszystko 
dla Ziem Zachodnich nad Nysą Łu 
życką, Odrą i Bałtykiem I

Warszawa-Poznań, dn. 13. 4. 47 r. 

PO LSK I Z W IĄ Z E K  ZACH O D NI

Lwówek

Wylmowa? do*ary z listów

Zarząd Miejski wybrany
Na ostatnim posiedzenia Miejskiej 

Rady Narodowej dokonano wybory 
ławników do Zarządu Miejskiego. 
Po krótkiej dysKusji ustalającej 
skład ilościowy Zarzadu Miasta wy­
brano przez głosowanie ob ob. mgr. 
Kozackiego Mieczysława (Stronnict­
wo Demokratyczne), Uziemhto Wła- 
dy. ława (PPS) i Chmielewskiego 
Jana (PPR) na ławników Zarządu 
Miejskiego Wybór 'tn  winien bvć 
jeszcze zatwierdzony przez Woj. Ra­
dą Narodową we Wrocławiu.

Wypadki opilstwa
W czasie świąt Wieikiei Nocy mi­

licja zatrzymała kilku osobników, 
zakłócających spokój publiczny na 
czas wytrzeźwienia. Opilcami oka­
zali się: Słonimssi Zenon. zatn. 3 
Maja 33, Ostrowski Sergiusz, Strze­
lecka 25 Klepa Tadeusz zam. w Ja­
błonkowie, Fe!ik3.ait Józef Trau- 
gut4’ 18 oraz młoda dziewczyna me 
podająca swego nazwiska, zam. Ka­
sprowicza 38.

Przejechał dziteko i uciekł
Nieznany motocyk’.is'a pędząc z 

nadmierną szybkuśc.ą wzdłuż uhey 
Marsz. Stalina przejechał unegdaj w 
godzinach popołuin.owycn 7- e n  ą 
dziewczynkę. W stan e b. c eżkirn 
odwieziono ją do szpitala M iejske- 
go. Motocyklistę nie udało się zam v 
mać.

Komitet D -adczy P.G.K.
Na zebraniu Kom.tetu Doradczego 

PCK, Oddziału w J-.emej Górze, wy

rażono ogólne zadjwoien.e z c.otych 
czasowej działalności placówki Czei 
wonego Krzyża, na terenie miasta 1 
powiatu. Szczególnie wydatną była 
pomoc okazana arnnestionowanym.

Członkowie Komitetu Doradczego 
ob. ob. mjr. Jan Póro-mgr. Kleszcz 
Józef, mgr. Czesław Bujko. Józef Mi 
chalski i Kazimierz Karasiew^cz 
stwierdzili, że PCK posiada ca’ko- 
wite zaufanie miejscowego społe­

czeństwa. Postanowiono przystąpić 
już do akcji kolonii dta dzieci.

Powiesiła się Niemka 
w Cieplicach

Niemka Anna Enge, .at 86 pod 
wpływem rozstroju nerwowego po­
wiesiła się na strychu domu przy ul. 
Roli-Zymierskiego 121. Denatka po­
zostawiła list, w którym wini sama 
siebie za swój czyn.

Za ry
Zbiórka na rzecz powodzian
(d ) Oddział Polskiej Partii Soc­

jalistycznej przy Zjednoczeniu E- 
nergetyczmym Okręgu Dolnośląs­
kiego dyrekcji Za ry, podjął zbiór­
kę na rzecz ofiar powodzi, opodat­

kowując się 5% od poborów mie­
sięcznych. W  pierwszym dniu akcji 
zbiórkowej — Sekretariat PPS  ze­
brał 11.000 zł. Prócz tego • akcja 
zbiórki trwa w 4-eh powiatach dy­
rekcji żarskiej. Zebrane kwoty 
wraz z listami ofiarodawców będą 
złożone na ręce ob. Starosty Powia 
towego w Żarach.

(J) Od dłuższego czasu do Dyrekcji 
Wrocławskiej Poczt i Telegrafów na 
pływały zażalenia, że z listów zagra­
nicznych wyjmowane są prenrą<tze, 
że co drugi list z Amervxi dochodzi 
do rąk adresata odk.ejony, uszko­
dzony lub otwarty. Donoszono lakze 
z terenu, że giną paczki nadawane 
polecono i pocztą lotnicza. Zarządzo­
no energiczne dochodzenie, które w 
wielu wypadkach nie wykryło spraw 
ców nadużyć. Do dnia dzisiejszego 
w wielu urzędach pocztowych listy 
zagraniczne należy odbierać przy o- 
kienku oraz na miejscu sprawdzić 
czy czegoś nie ©rokuje wewnątrz.

To też z prawdziwą satysfakcją

możemy donieść o fakcie złapania 
złodzieja pocztowego. Prowadzący 
dochodzenie na podstawie zażaleń w 
pow. Lwówek, inspektor Dyr. Wroc­
ławskiej ob. S3ndz ński doszedł, że 
kierownik agencji pocztowej w Hen 
rykówce niejaki K r zmierz Wesoło w 
ski bawi się w rewidenta zawartości 
listów ze Stanów Zjednoczonych, i 
że w konkretnym wypadku wyjął z 
listu 6 dolarów. Przeprowadzona re­
wizja dała wynik pozytywny d.a 
śledztwa — dolary znaleziono, zło­
dzieja zlikwidowano wsadzając go 
do aresztu. W najbliższym czasie 
Wesołowski stanie przed Sądem.

Powrót yorników
w F r a n c j i  i  BS&Syii a a  W a ł b r z y c h a

Świat szachowy w Świdnicy
Dnia 13-go kwietnia w niedzielę o godz. 10-fej ra­

no w lokalu Towarzystwa Przyjaźni Polsko Radzie­

ckiej Rynek 7 odbędzie się mecz drużynowy na dzie­

sięciu szachownicach —  między Klubem Oficerskim 

Armii Czerwonej, a Klubem Szachowym Świdnica. 

Wstęp wolny. K 1006

Jedną z najpoważn ejszych kwesbi, 
które wysunęły się przed Dolno­
śląskim Zjedn. Przemysł. W. i 
Zarządem Miejskim w Wałbrzychu 
jest sprawa osiedlen.a na terenie 
miasta i powiatu 5 tysięcy rooz n 
górniczych, które mjją w najbliż­
szym czasie przyjechać z Pranej- i 
Belgii. Górnicy ci znaidą za*rudn.s- 
nie w kopalniach wałbrzyskich, za­
stępując element n orn ecki. W związ 
ku z tym Ministerstwo Z.em Od­
zyskanych delego vało do Wałbrty- 
cha swego pełnomocnika ob. mgr. 
Sobriana, który wespół z władzami 
miejskimi przygotuje mieszkania d a 
górników.

Sprawie tej pośw ęcono konferen­
cję, która odbyła się w Ratuszu. O- 
bok prezydenta wiceprezydenta 
miasta, przewodniczącego M. Rady 
Narodowej, przedstawicieli Związku 
Zawodowego Górników i ’ D.Z.t-’ W. 
w konferencji wzięli udział rówrreż 
przedstawiciele partii po'itvcznvf h. 
Po zreferowaniu zagadmenia przez 
mgr. Sobriana zabrał głos prezydent

miasta ob. Szewczyk, który wysui ąl 
w związku z akcją osiediatua tte- 
migrantów górników m.an. nastę­
pujące dezyderaty:

1) nieprzyjmow-mie do miasta o- 
sób, nie związanych z praca w prze­
myśle. z wyjątkiem pracowników 
państwowych i samorządowych;

2) przeniesienie Komendy MO na 
powiat Wałbrzych poza teren miasta 
Wałbrzycha;

3) skoszarowanie funkcjonarm- 
szów MO i wojskowych stanu wcór.e 
go nie posiadających rodzm

Delegat Min. Ziem Odzyskanych 
poinformował następu ie zebranych c 
aktualnych zamierzeniach Rządu, 
odnośnie prawa własności dla o t-c- 
ników. unormowana czynszów 
mieszkaniowych iraz przeprowa dze­
nia całkowitej reoacrlacji N;eraoów

Repatriacja Niemców ma być skoń 
ezona w ciągu najbliższych miest- 
cy w sposób niehamująoy produk­
cji przemysłowej. 'El)

Przed wojną bardzo często uka­
zywały się w prasie zagranicznej o- 
gloszenia, wychwa.ajace to lub inne 
uzdrowisko, tę lub inną miejscowość 
wypoczynkową, w których to ogło­
szeniach używano wyrazu „raj"

Np. ..raj sportowców". Była to 
miejscowość, posiadająca wyjątkowo 
dużo boisk, piłki nożnej placów te­
nisowych. torów wyścigowych 1 
wszelkich innych sportowych urzą­
dzeń.

Przy końcu uo'eg(cgo stulecia pew 
ne trzeciorzędne uzdrowisko austria­
ckie, reklamując się. używało w sto­
sunku do siebie określenia „raj ko­
biet".

Po zbadaniu sorawy wvszło na 
jaw, iż miejscowość nazwano . ra­
jem kobiet" ze względu na to, że 
parę kilometrów od tego .ja ju" kwa 
terował pułk królewsko - cesarskich 
ułanów.

Polska również posiada rozmaite 
„raje“ . Jest to tak samo niewątpli­
we, jak to, że wie:u z nas ma wła­
sne piekło.. w domu. Wreszcie rów­
nież jest niewątp'!w°. że do „rajów" 
polskich należy zaliczyć w  pierw-

'Perty doLnoóLąókie
szyno rzędzie Jelenią Górę. Jest to 
stuprocentowy „raj dzieci". Bo, oto 
proszę.

Miejski komitet pomocy zimowej 
w Jeleniej Górze rozdał wśród mło­
dzieży gimnazjalnej 30 swetrów oraz 
30 par skarpet i pończoch. Dzieci ze 
szkół powszechnych otrzymały pr. 
jednej- parze obuwia z cholewkami.

Gdzie, w którym innym mieście 
na Ziemiach Odzyskanych dzieci ma 
ją tak dobrze?

Znam kilka miast na Dolnym Ślą­
sku. gdzie są i komitety pomocy z.- 
mowej 1 dzieci i swetry, pończochy 
oraz trzewiki. Jednak raju tam nie 
ma. Przynajmniej dla dzieci.

A może jest; ale dla tych, którzy 
tymi swetrami, •skarpetkami 1 trze­
wikami dysponują?

Należy zaznaczyć, a nawet

cjalnłe podkreślić, że ofiarowane 
dzieciom trzewiki wykonał je enio- 
górski cech szewców bezpłatnie.

Szewc, nie tylko nie zdzierający 
skóry za swoją robotę, lecz w ogóle 
nic za robotę aie liczący, to jest 
prawdziwy cud. M^szkańcy innych 
miast Dolnego Śląska mogą tylko 
Jeleniej Górze pozazdrościć.

•
W Jeleniej Górze ogłoszono „ty­

dzień czystości". Podczas tego ty­
godnia mieszkańcy miasta obowiąza 
ni są wynieść wszystkie śmiecie nie 
tylko z mieszkań, lecz również ze 
strychów i z piwnic do śmietników, 
które opróżnione zostaną przez ta­
bor miejski.

I  znowu Jeleniej Górze można tyl­
ko pozazdrościć. Wystarcza Jej tylko 
jeden „tydzień czystości".

Dla Kłodzka np. należałoby ogło­
sić cztery takie ...ygożnie *. Dla By­
strzycy conajmniej sześć. A  ile d,a 
Wrocławia?

Otrzymałem z Wałbrzycha list na­
stępującej treści:

— Wielce Szanowny Redaktorze 
Jaszi Mamy w Wałbrzychu czytenię 
Ligi Kobiet Przycnodzę tam ażeby 
zaabonować się na jedn i ksJążkę. 
Owszem, powiadają. Jłardzo pias:- 
my. Zamiast kaucji Ytoszę złożyć 
dwie wartościowe ksażk;. Dlaczego 
aż dwie?, pytam. Pr/ec.ei chcę s:ę 
zaabonować tylko na 1edną Loz cz- 
nie więc rozumując, powinienem, 
jako kaucję zlótyć również tylko 
jedną książkę.

U  nas składa się dwie!

I Na tym dyskusję ze mną skończo­
no.

Dwie wartościowe książki kosztu­
ją przeciętnie osiemset zł. Jestem u- 
rzędnikiem państwowym. Osiemset 
złotych stanowi w moim budżecie 
miesięcznym pozycję tak poważną, 
że z zaabonowania się w czytelni 
musiałem zrezygnować.

Proszę mi odpowiedzieć, czy to 
jest w porządku?

Zaczynam rozumować.
Kaucję bierze się od abonenta ce­

lem zabezpieczenia się na wypadek, 
gdyby książka zginęła lub została 
zniszczona.

Ile książek trzeoa zabezpieczyć, 
jeżeli czytelnik chce się zaabonować 
tylko na jedną książkę? Według naj­
prostszej logiki równ tz tylko iedoą

A, więc, w rzeczy samej, dlaczego 
czytelnia Ligi Kobiet w Wałbrzychu 
bierze .tytułem kmeji nie jedną, 
lecz dwie książki?

Może zarząd tej czytelni zechce 
łaskawie odpowiedzieć sam na to py 
tanie?

JAS 7 .
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Ui.  H.  W s ł a w s k i e g o
A a krańcach willowej dzielnicy 

Zalesie tuż przy parku przecina 
ul. M. Karłowicza wąska i długa 
uliczka nazwana od imienia pols­
kiego wirtuoza i kompozytora — 
Uenryka Wieniawskiego. Henryk 
Wieniawski urodził się to roku 
1835. Po skończeniu szkół średnich 
kształcił się w Paryżu, gdzie u- 
częszczał do konserwatorium. N a j­
większym powodzeniem cieszyły się 
występy Wieniawskiego w Rosji, 
gdzie zasłynął jako niezrównany 
solista na dworze carskim. Hen­
ryk Wieniawski jest autorem kilku 
koncertów, i etiud. Następnie kom­
ponował: tańce polskie, jak : ma­
zurki, polonezy, a jeden z jego „ku- 
jawiaków“ zdobył wszechświatową 
sławę. Polski zasłużony kompozy­
to r Wieniawski zmarł w roku 1880.

Na Zalesiu ma sicoją siedzibę 
znane wszystkim Towarzystwo 
Przyjaciół Żołnierza, którego dzia­
łalność czyni tę instytucję tak po­
pularną w naszym mieście. Rów­
nież sportoiccy wrocławscy znają j 
tę piękną dzielnicę Wrocławia, i 
gdyż tutaj mieści się duże boisko 
sportowe AZS.

Chorzy nie zawiedli się
(K-i). Chorzy żołnierze, przebywają­

cy w  szpitalu P.C.K. na salach nr. nr. 
13 i 20 — otrzymali na święta Wiel­
kanocne paczki z Tow. Przyjaoiół Żol 
nierza i z „Caritasu".

Chorzy składają serdeczne podzięko 
iwania wspomnianym instytucjom.

Niwelacja Plaeu Wolności
(Y ) Od kilku dni podjęto na nowo 

niwelację Placu Wolności. Pracują 
przy tym Niemcy. Niwelacja polega 
w  tej chwili na zasypywaniu gruzem 
nierówności koło gmachu Opery. 
Gorzej to, że wraz z gruzem przy- 
*ypuje się masę cegieł, kamieni i 
szmelcu.

Usunąć bomby
(Y ) Koło przystanku tramwajowe­

go za cmentarzem osobowickim znaj­
dują się w  rowie 4 bomby pięćdzie- 
aięciokilowe. Jedną z tych bomb ja- 
cyś niepoczytalni osobnicy położyli 
w Wielką Sobotę o zmroku na szy­
nach tramwajowven. Motorniczy za 
trzymał wóz na kilka metrów przed 
bombą. Przeszkodę usunięto na bok. 
nie wiadomo jednak, na jak długo. 
Warto, żeby MO s;ę tym zaintereso­
wała. Jeżeli nawet bomby te nie 
m ają już siły wybuchu, i tak pow.n- 
ny być usunięte żeby nie dawały 
sposobności do urządzania niepokoją 
cych publiczność ..dowcipów".

Bądą nowi szoferzy
(M.Ch.). Ostatnio w Ząbkowicach 

Dolnośląskich zorganizowano jednora- 
io\vy kurs — szkoły samochodowej.

Kierownikiem kursu jest inż. ob. 
Tuszyński.

W iosenne nie —  porządki
(M. Ch.). Ząbkowice Dolnośląskie 

należą do rzędu miejscowości najbar 
dziej zaniedbanych pod względem czy
•tości.

W zaułkach miasta, leżą Istne ster­
ty śmieci, znoszonych tu przez miesz 
tańców pobliskich domów.

Brak środków przewozowych, wiel­
ce utrudnia uporządkowanie miasta.

163 lys. izB na 25Q IBS. nieszhanctnD
W  jednym z ostatnich numerów i 

„Słowa“ poruszyliśmy zagadnienie' 
podwyżki czynszów podając do wia 
domości stanowisko Z. H., że obo­
wiązujące dziś czynsze są niewspół 
miernie niskie w stosunku do in­
nych świadczeń. Równocześnie za-1 
mieściliśmy tabelę, ilustrującą pro 
jektowaną przez Z. N. M. pod wyż-, 
kę czynszów.

N IE A K TU A LN Y PROJEKT 
Okazuje się jednak, że projekt, 

wysunięty przez Zarząd Nierucho-j 
mości Miejskich prawdopodobnie 
nie będzie zatwierdzony, ponieważ 
odgórnie jest w toku opracowania 
plan unormowania czynszów w ca­
łym kraju. Zaznaczyć należy, że 
plan ten opiera się na innych za­
sadach, aniżeli te, które przyjął tu­
tejszy Z.N.M. Przewiduje on mia­
nowicie opłaty za metry kwadrato­
we. a r.ie za poszczególne izby.

Praktycznie, nowy plan, o ile zo­
stanie przyjęty, w pewnych wypad­
kach przyniesie jeszcze znaczniej­
sze podwyższenie opłat czynszo­
wych, aniżeli to było przewidziane 
w projekcie przez Z.N.M.

Bez względu na to jak sprawa ta 
będzie rozstrzygnięta, liczyć się na 
leży już w najbliższej przyszłości 
z pewną podwyżką stawek komor- 
ncgo, gdyż dotychczasowe wpływy 
były zupełnie nie wystarczające 
dla opędzenia najistotniejszych po­
trzeb.

ROZW IANA LEGENDA
Należy skończyć z legendą, że 

Wrocław posiada jeszcze dużo mie 
szkań. Dziś nie jest nam jeszcze za 
ciasno, lecz praktycznie zdobycie 
mieszkania we Wrocławiu nie jest 
już tak łatwe, jak np. przed ro­
kiem. Jest natomiast jeszcze sporo 
budynków, które przy drobnym na-

Wezwanie da członków P.Z.Z.
W związku z nadchodzącym „Tygod

niem Ziem Zachodnio’'"  ind 13 o j  2 > 
kwietnia br. włącznie) oraz zgodnie z 
uchwałą nadzwyczajnego walnego ze­
brania członków PZZ V e  Wrocławiu 
w  dniu 23,3 br. o czynnej pomocy 
członków w organizacji w/w „Tygod­
nia" Okręg Dolno -  Śląski Polskiego

Związku Zachodniego pros! członków 
o przybywanie do naszego biura w 
czasie od 8 kwietnia do 12 kwietnia 
włącznie w  godzinach urzędowych, ce 
lem otrzymania bliższych informacji 1 
instrukcji.

Kierownictwo Okręgu 
Polskiego Związku Zachodniego

Za m o rd o w a li strażnika g a ra żu
(Y ) Do garażu ZBP  przy ul. Prusa 

110 dostało się w  nocy kilku n.e- 
znanych osobników, którzy kilka­
krotnym uderzeniem tępym narzę­
dziem zamordowali strażnika Bole- 

| sława Latena (lat 23), a następnie 

usiłowali skraść dwa samocnody cię

Usiłowała się otruć
(Y ) W  mieszkaniu przy ul. Kotlar­

skiej 43 usiłowała popełrrć samobój­
stwo przez otrucie się iizolem nie­
jaka Januszewska. W  stania poważ­
nym przewieziono ją do szpitala 
Wszystkich Sw.

Złamała nogę
(K-l).W gmachu na Rynku nr. 0/11, 

stojąca w kolejce przy kasie Dyrekcji 
Wodociągów — Anna Schmidtowa 
(Miernicza nr. 7), zasłabła nagłe, stra 

. ciła przytomność 1 upadła. Wskutek 
; upadku Schmidtowa zraniła się w czo 
jło i złamała prawą nogę.
| Pogotowie Ratunkowe przewiozło o- 
i fiarę wypadku do szpitala Wszystkich 
1 Świętych.

żarowe. Auta wyprowadź -i z garażu 

na odległość 150 metrów,, po czym 

porzucili je i zbiegli. Energiczne do­
chodzenia w  toku.

wet wkładzie można odremontować. 
Praktycznie Zarząd Nieruchomoś­
ci Miejskich rozporządza dziś 
11.718 budynkami mieszkalnymi, 
które zawierają 57.650 mieszkań o 
łąezaiej ilości 162.916 izb. Stosunko 
wo najwięcej nieruchomości mieści 
się w obwodach I I  — 1.873 i w 
V I I I  — 2.593. O ile jednak obwód 
Il-gi wykazuje stosunkowo dużą li­
czbę mieszkań, bo 24.303, to obwód 
V I I I  zaledwie 4.162. Tłumaczy się 
to tym, że w obwodzie tym znajdu­
je się szereg nieruchomości jedno­
rodzinnych, natomiast w obwodzie 
I I  w śródmieściu, są przeważnie 
czynszowe kamienice.

Wrocław w zasadzie jest mia­
stem o małych mieszkaniach, dwu- 
lub trzyizbowych. I  tak mamy 
18.628 mieszkań dwupokojowych, 
17.805 trzypokojowych i 10.162 ezte 
ropokojowych i 6.674 jednoizbo­
wych. Reszta — to mieszkania 5-io 
i więcej izbowe.

Z REMONTEM W CIĄŻ 
KRUCHO

Ostatnio Zarząd Nieruchomości 
Miejskich przystąpił do dalszego 
remontu niektórych nieruchomości. 
Niestety, remonty te ograniczają 
się do drobnych robót lub mają cha 
rakter zabezpieczający. Natomiast 
na odcinku faktycznej odbudowy i 
przysparzania miastu nowych mie 
szkań dotychczas nic prawie się 
nie robi. Przyczyna — brak odpo­
wiednich funduszów. Należy się 
spodziewać jednak, że z funduszów 
przewidzianych w planie inwesty­
cyjnym Wrocław uzyska coś nie 
coś i że wreszcie ruszymy z miejsca 
na tym odcinku.

" TADEUSZ TUŁASTEWICZ

Kłopoty działkoiuiczóuj
Prawie każdy wrocławianin 

jest równocześnie obszarni­
kiem ziemskim. Aibo ma ka­
wałek ogrodka przy domu. 
albo wydzierżawi! sobie ja-ł 
kąś działkę i t zapałem odda­
je się uprawie roli i ogrodnic- 

• twu. Zajęcie to wpływa do­
datnio na ukojenie nerwów 
oraz daje pewien finansowy 
zysk, w postaci -zy to mar­
chewki czy pietruszki lub na­
wet pomidora czy innego ka­
lafiora.

Jak widzimy więc posiada­
nie ogródka działkowego przy­
nosi korzyści właścicielowi. 
Niestety, życie działkowiczów 
nie jest jednak pozbawione 
kłopotów. Pomijam drobne ta. 
kie zmartwienia, jak to, ie  al­
bo jest za dużo deszczu, albo 
że deszcz nie pada. albo że fa­
sola rośnie za prędko tub za 
powoli. Największą ich troską 
to plaga złodziejstwa. Nierzad­
ko cały wysiłek takiego dział- 
kowicza idzie na marne w cią 
gu jednego dnia, stając się łu­
pem złodziei. Co gorsza ogiom 
ny odsetek zbiorów Uega Już 
nie tyle rozk-idzeni.i, co stra­
towaniu i zniszczeniu.

Kradzieży w ogródkach dział 
kowych dokonują przeważnie 
wyrostkowie, którzy organ izo- 
ją w tym ee‘n cale wyprawy. 
Jeżeli dodamy do tego roz­
myślne niszczenie ogrodzeń, 
kradzież sprzętu 5*p. to zrozu­
miemy, że działkowiez ma się 
czym martwić.

Co gorsza, bandy takie, 
wprawione do kradzieży, n'e 
mając odpowiednich obiektów 
do obrania, wyszukują sobie 
nowe, włamują się do piwnic, 
a nawet i do mieszkań. Czy 
nie możnaby ustalić jakiego! 
współdziałania pomiędzy or­
ganizacjami ogródków dział­
kowych i >50, i położyć krei 
tym występkom?

Nie należy zapominać, 
te nprawa ogródków dziaiko- 
wych w aspekcie społeezmrn 
ma wielkie znaczenie dla na­
szego wyżywienia. TU WIC/

Przed halą i w hali targowej

2  sa / ł s ą d o w e j

O  złym  sąsiedzie i kosie
Dobry sąsiad więcej wart, jak dob­

ry grunt.
Istotnie, cóż z tego, że ogród bę­

dzie pełen warzyw i owoców. Ze bu­
raki, jak pięści, marchew, jak ręka; 
dynie złote i ogromne, jak na pokaz. 
Nie mówiąc już o jabłkach, gruszkach 
1 matowych śliwkacn.

Na nic cały ten plon 1 trud pracy 
ciężka ej — bo sąsiad, jak Tatar spu­
stoszenie zrobi w ogrodzie, kradnąc 
buraki, marchew, dynie i owoce.

Tak właśnie było w Kątach, gdzie 
sąsiad Michał P. szkody wyrządzał sta 
ie i metodycznie, krzywdząc sąsiadów 
O.

Mało, że kradł, ale ubliżał także 
całej rodzinie sąsiedzkiej i każdemu z 
osobna, zupełnie nie licząc się ze sło 
wami.

To jeszcze nic, że ubliżał, ale do 
bicia się brał chętnie.

I pobił dwie córki ob. O., z których 
Jedna była dopiero 2 tygodnie po u- 
rodzeniu dziecka.

Ale nic w sercu sąsiada nie było 
przeszkolą dla wyładowania złości, 

która jak chwast obrzydliwy rozrosła 
cię plennie i zagłuszała swym ziel- 
•kiem jakiekolwiek inne pędy ludz­
kich uczuć.

I właśnie u gospodarza O. koniczy­
na ślicznie wybujała i pachniała jak 
miód i jak fiołki. Było to zeszłego lala.

Więc gospodarz poszedł z rodziną 
kosić pachnącą koniczynę.

Ale już się znalazł zły sąsiad. Nie 
pozwolił kosić.

Już z krzykiem, .pięściami i wyzywa 
niami doskoczył do koszących.

Sam z kosą zamierzył się na sąsia­
da i niechybnie ściąłby fiiowę. jak ze 
znają świadkowie, gdyby nie robotni 
ca Niemka, która w porę doskoczyła, 
będąc najbliżej, i wytrąciła kosę.

Wobec tego faktu, usiłowania zabój 
stwa, Sąd Grodzki we Wrocławiu ,uz 
nał się niewłaściwym do rozpatrzenia 
powyższej sprawy i akta przekazał do 
Prokuratury Sądu Okręgowego.

Jednocześnie względem oskarżonego 
Sąd Grodzki zastosował środek zapo­
biegawczy w postaci tymczasowego a- 
resztu, z uwagi na uzasadnioną obawę 
ucieczki oskarżonego, lub nakłonienia 
świadków • do fałszywych zeznań, 
względnie w inny sposób usun ęcia 
dowodów przestępstwa.

Sprawa epilog swój znajdzie w Są­
dzie Okręgowym,

"  (J. X.).

Hala targowa na Ogrodowej to 
‘kilka miesięcy temu napis nad 
wejściem, puste wejście, a wew­
nątrz kilkadziesiąt straganów, 
przy których siedzieli osowiali i 
bezna dziej nie wyczekujący klienta 
kupcy. Dziś się trochę zmieniło. 
Polikwidowano kolejno poprzednie 
„sza ber place", więc wszystko po­
śpieszyło do hali. Pardon, ra­
czej przed halę.

BEZPIECZEŃSTWO.
Przed targowiskiem co kilka mi­

nut przystaje tramwaj. Wysypu­
ją się ludzie. Jakaś korpulentna 
paniusia krzyczy: Helka, trzymaj
dobrze worek, bo ci wyciągną! Zza 
pleców ostrożnej niewiasty sprze­
dawca sztucznych kwiatów, we­
tkniętych drucikami w burak, 
skrzeczy: Trzymaj pani Helkę, bo 
mam na nią oko!

Ogrodowa faluje. Ludzie drep­
czą nieustannie wzdłuż i wszerz 
ulicy. Tramwaj i auto traktuje 
się jak oswojoue zwierzęta. Muszą 
dzwonić lub trąbić bez przerwy i 
bardzo wolno jechać. Czasami jed 
nak rozlega się krzyk i gwałtow- 

,ny zgrzyt hamulców. Jakiś szofćr 
jechał za szybko i o mało na ko­
goś nie wpadł. Rozlegają się wy­
mysły: Hrabia tu wjechał, chole­
ra. Śpieszy mu się! Takiemu czło 
wieka potrącić i paznokieć ob­
gryźć to jedno.

Zaczynają się komentarze pod 
adresem Zarządu Miasta ł wyli­
czanie wszystkich wypadków, któ­
re się tu już zdarzyły,

BIERZ P A N I!
Przed hatę zwalił się’ cały naręez 

nie.k. Szabrowane, kradzione, swo 
je, nie swoje, ale jest wszystko. 
Od zabawek, porozkładanych na 
ziemi, od okularów, które jakiś 
gość nosi w jednym ręku z taśmą 
mierniczą i cyrklami. Nikt na 
nie patrzy. Łachy i  jedzenie. To 

, idzie.

Jakiś handlarz wywija damską, 
popielatą marynarką.

— Ile to? — pyta przechodząca 
gosposia. Pyta bez najmniejszego 
entuzjazmu, ale marynarkę obma­
cuje. Nim handlarz zdołał odpo­
wiedzieć, odeszła.

— Kury baba maca codzień, to 
i do marynarki się czepia — obu­
rza się posiadacz popie!a:ki. A  po­
tem zwraca się do jakiejś fertycz- 
nej brupetki: Dla panieneczki ten 
kosthmiik pasuje jak 102. Bierz 
pani! Tylko 5 kawałków. — Pa­
nieneczka nie dziwi się 6tylowi

j sprzedawcy, tylko przystępuje rze- 
. ezowo do oglądania towaru. Potem 
i proponuje 2 tysiące. Mówi, że to 
'łach. Handlarz jest jowialny: Ja 
i bym na panieneczkę tak nie po- 
; wiedział. No daje panienka 4? 
Blat! Yaczyna się targ, podczas 
którego to jedną to drugę stronę 
popycha zbita masa przechodni'w.

A  PA N A  KTO HODOWAŁ?
Kilkadziesiąt metrów od hali 

stoją sznury wozów. Usia tclone 
; dość bezładnie, tamują drogę pie- 
\ szym i pojazdom. Między wozami 
i słoma i  koński nawóz. Ulica Mu- 
i zealna i Zielińskiego (boczne O- 
; grodowej) również zatkane wozami. 
Na pierwszej sprzedają mąkę, na 
drugiej świnie. Świnie mają ama­
torów. Przy jednej z klatek staje 
tyczkowaty chłop.. Nachyla się, ma­
ca prosiakowi grzbiet. Potem krót 
ko do sprzedającej: Ile? Co? 4 i 
pół? — Mówi z flegmą, po chwili 
się krzywi i pokazuje na uszy pro 
siaka. Według sprzedającej uszy 
są podrapane. — E tam, podrapa­
ne — mruczy chłop.

Podskakuje do niego mąż handlu 
jącej. Ma minę awanturniczego 
koguta i woła: A  o d ? A co?

Parch — odpowiada tamten. 
Swiń pan nie umiesz hodować.

„Koguta" zatkało. Kiedy odzy­
skał dech, wybulgotał: A  pana kto 
hodował! ^No kto?. Eiegmatyk nie.

próbował nawet odpowiadać. Po> 
szedł do innej klatki.

W  H ALI.
Część kupujących przepyc-ha się 

przez bramę do środka hali. W bra 
mie pełno stolików. Z tytoniem, na­
sionami, sukienezynanii i różnym 
galanteryjnym drobiazgiem. Prze­
chodzi się tędy, jak mięso przez ma 
szynkę. Za bramą podwórzec, a z 
niego dopiero wejście do właściwej 
hali. W  podwórcu porozkładane 
płachty i stołki,- na których: s
lewa — mięso, ryby i nabiał, e 
prawa — „ch i uchy" i galanteria. 
Przy mięsie najruehliwiej. Jakiś 
pan ładuje do walizki skubaną gęś 
za 1100 zł., obok klientka ogląda 
wędzony boczek; Cena 300 zł za 
kilogram odstrasza ją z miejsca. 
Bez łaski — powiada — dostanę za 
te pieniądze w jatce.

Między ludźmi przedziera się 
gwałtownie jakiś mężczyzna. Za 
nim pędzi dwóch innych. Trzymają 
pieniądze w garści, nagabują 
pierwszego. Wpadają wreszcie w 
róg podwórza-. Pierwszy wyciąga 
spod palta kupon materiału. Spie­
szy się, nie chce opuścić z ceuy. 
Targują się gwałtownie, ale tamte­
mu widocznie pilno, bo porywa ma 
teriał, chowa z powrotem pod pal­
to i gdzieś pędzi.

Z podwórca do hali przedostać 
się łatwo. Kiedy popatrzeć na ha­
lę z góry, widać że jedna połowa 
jest pusta. Rozłożone są tam sto 
sy żelastwa. Przed drugą — prze­
pływa strumień ludzi,’ ale nawet 
w połowie nie tak gwałtowny jak 
przed halą. Handel nie nadzwy- 
czajny. Kiełbasa, słonina, boczek, 
ćhleb — to się sprzedaje. Przed bu­
tami pustki, podobnie przed sto­
iskami z odzieżą. Całe stosy cze­
kają, beznadziejnie na klientów. 
Panieneczki i gosposie polują na 
odzież przed halą. Wolą „z pierw­
szej ręki",

JAGA.
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Nocne dyżury aptek
POD „G W IAZDĄ" — Stalina M.

.  „MIKOŁAJEM" — Mikołaja M  
„ „ŁABĘD ;iE M " — Pułaski ege 18 
„ „L IPĄ " — Mon loszki 11

KOMUNIKATY 
I PROGRAMY

Teatry
Miejski

W sobotę dnia 12 bm. o godzinie
15.30 „Divertissement“ i „Wieszczka 
Lalek" o godz. 10-teJ „Dwa teatry" 
Szaniawskiego.

W niedzielę dnia .18 bm. o godz 
16-tej Rew izor" M. Gogola, — «  go­
dzinie 19-tej „Tosca" Pucciniego. 

Nieczynny z powodu przebudowy,

Teatr Lalki 1 Aktora
W sobotę, dnia 12 bm. i w niedzie­

lę dnia 13 bm. o godz. 18,30 — „Ma* 
slego początki" a Janem Kumakowi- 
czem.

Popularny
Nieczynny z powodu przebudowy,

Kina
.SLĄSK" Ogrodowa 98 — „Rywal J# 

go Królewskiej Mości".
.WARSZAWA*'. Fredry 17. — w«ki« 

ta sama".
BO LO NIA", ieromakiegc 48 — 

carral".
„PIONIER**, Stalina — n*  w4aś |U

kmi&je".
„TĘCZA**, Kościuszki 17T — .Dziad 

Kapitana Granta".*
„ODRA", Kołłątaja 33, — „Ostatnia 

szansa".
„FAM A" — Psie Pol# — „Bohstare-

wie Pustyni".
Początek eeanaów w  doi n i z n i ł

nie 15 17. 18.

Redio
SOBOTA. 18 kwietnia 1#4T r.

5.57 Sygnał Wrocławia, 9.00 Sygnał 
czasu. 6 05 Dziennik poranny. 820 

Gimnastyka poranna. 8.30 Muzyka, 
3.57 Sygnał czasu, audycja na „dzień 
dobry". 7.03 Muzyka 7.16 Wiadomo­
ści poranne, przegląd prasy. 785 Pro­
gram na dzień bieżący. 7.40 Muzyka.
8.30 Informacje ogólnopolskie 8.40 
Skrzynka PCK. 8.50 Audycja szkolna 
łłowoo -  muzyczna 1480 Pogadanka 
pt. „Do działkowców dolnośląskich" 
Stanisława Dzikowskiego. 14.40 Kro­
nika Wrocławia. 1446 Muzyka * płyt.
15.00 Duet operowy w wyk Wisławy 
Ćwiklińskiej sopran 1 Józefa Korol- 
fciewicza — baryton. 15.23 Z życia kuł 
turelnego. 15.30 Skrzynka techniczna. 
15.40 Witold Frleznann — Sonata 
C-mol na fortepian 1 akówkę. 18.00 
Dziennik popołudniowy 16.12 Muzyka 
popularna w wyk Orkiestry P.R.
17.00 „Tu mów Śląsk". 17,18 „Przy 
sobocie po robocie" 18.45 Audycja 
dla wsi 18 56 Pogadanka gospodarcza, 
18.06 Z zagadnień kwitła pracy. 18,11 
Audycja pt: ..Słuchamy Chopina" w 
wykonaniu Piotra Łoboza. 1885 Muzy 
ka z płyt 1857 Hejnał z Wieży Ma­
riackiej i sygnał czasu. 20.02 Dzien­
nik wieczorny. 2080 Sprawy 1 lu­
dzie. 20.30 „Trio fortepianowe" 21.08 
Słuchowisko. 2125 Nasze pleśni. 21.48 
Audycje rozrywkowa. 22.00 Kwadrans 
prozy. 22.16 Koncert orkiestry taneca 
nej P. R. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego. 23.15 Program 
na dzień nastgwiy. 23 80 Koncert ty« 
ezeń 23 66 Wiadomości z ostatniej 
sfiw'U 1 sygnał czasu 24.00 Hymn.

Komunikaty
M.ejski Komitet 8 . D. zawiadamia 

te w dniu 13 kwietnia a »odz. 11 
przy Placu Teatralnym 1 odbędzie się 
zebranie organizacyjne „Koła Pań".

W dn. 1*4 (niedziela) o godz 10.06 
Warszawa I! nada audycję wydaw­
nictw muzycznych „Czytelnika". W 
programie utwory Raczkowskiego 
„Przejdzi «*n Wisłę, przejdziem War­
tę" * )leśni okolicznościowe; oraz Sra 
lipowskiego „Siadajcie wszyscy woko­
ło i nami" (pieści towarzyskie) w wy 
konaniu chóru P R. pod dyr Jerzego 
Kołaczkowskiego. Opracowanie audy­
cji Cz. Lewieśdego.

SPOŁECZNO - OBYWATELSKA  
LIGA KOBIET t P. C. X.

zawiadamia, be 6-clo tttiesięcHiy 
„Kurs Sióstr Pogotowia Sanitarnego” 
zostaje otwarty w dn. 20 4 br.

Zgłoszenia w  dn. 18.4 br„ w lokalu 
bursy ul. Rzeźnicza 13, tli p„ pokój 
14, w  godz U  — 14.

„HERBATKA" W  „KLUBOWEJ"
Polak: Czerwony Krzyś. Oddział Wro 

cław -  Miasto urządza w niedzielą 13 
bm. w sali kawiarni ,.Klubowej" „Her 
batkę Popołudniową", na którą zapra- 
eza członków PCK 1 sympatyków. — 
Wstęp 50 zł Początek o godz. 17-sj.

Przygotowują *ię «a i do nakrywek 
o wejście do Ligi.

Niewiadomo jednak cteann mamy 
przypisać fakt, te niewiaaty gar­
dzą uporczywie aportem wodnym. 
Rzadko kiedy można ujrzeć w W  '■ 
dzie jakąś pływaczkę. Ozy może 
mieszkanki Wrocławia sie wiedzą I 
o tym, że w Ich mieście smajduje 
się kryta pływalnia T

Zieliński (Lublin) pokonał na punk 
ty Kijewskiego (Łódź),

Gach (Rzeszów) pokonał na punk­
ty Jabłońskiego (Kraków).

Olejnik (Łódź), mistrz Polski, wy­
grał wysoko na punkty z Rynkows­
kim (Szczecin).

Chychla (Gdańsk) wygrał mlni.nai 
nie na punkty z Fiszerem 'Wrocław).

Waga średnia:
Nowara (Śląsk) pokonał na punk­

ty Baryłę (Warszaws).
Trzefowskl (Łódź) wygrał pewnie 

*na punkty z Szymankiewiczem 
(Gdańsk).

Waga półciężka:
Szymura (Pozniń) zdeslasowsł w 

trzyrundowej walce Wolskiego iWi o 
cław).

Malik fUiblin) wygrał przez ko w 
pierwszej rundzie z Wilczkiem (Szrae 
cin).

Waga ciężka:
Klimeckl (Poznań) po słabej wal­

ce wygrał na punkty z Figlem
(Śląsk).

W ostatniej walce wieczoru Cleć- 
wier* (Wrocław) pokonał na punkty 
Pietrzaka, (Szczecin) eawtce-mistrza 
Polski, lecz wynik walk-, Jak *uż po ; 

j Przednio podawaliśmy zmienili sę- 
| dziowie,

JERZY JANICKI

»W Z ) Leóńo- 
a tj«d  w rocła ­
wscy otrzyma 
l i  z Katowic 
ofertę rozegra 

n i*  trójime- 
czu lekkoatle­
tycznego Sscze 

dn — Wroc­
ław — Kato­
wice,

W  programie meczu przewidzła 
ae aą konkurencje żeńskie 1 męefcie. 
ftpeikania byłyby rozgrywane w tea 
sposób, że zawody co roku urzą­
dzałoby inne miasto. Tego roku 
mer* odLyłby aię w Katowicach.

Dotyschcza* jeencze nie otrzyma­
no odpowiedzi Szczecina, lecz nale. 
śy aię spodziewać, ie będzie ona po 
zytywna.

Omówieniem arena Wrocławia, 
który akceptuje to spotkanie zaj­
miemy się już w Jednym a uajblii- 
•Mż* Bdśâ ck aesaarÓTf,

Tniutt leMeifKtjf
Szczecin —

Wrocłam — 
Katowice

i lec* 125 kg.
Przeciwnikiem jego będzie n W n  

Grecji w walce wolaoamerykańs­
kiej ł łzynaskiej Wasyl Taaldarlu*.

Jutro w Hali Ludowe!
Jak już do®(wiliśmy, w aiedsio- 

lę o goda. 12-tej w Hali Stulecia 
soatanie rozegrany wielki turniej 
zapaśniczy a udziałem olbrzyma 

i bulgarakiego Aosana Georgiera.
| W  fwprzedniej naszej noż&^ce po- 
i daliśmy mylne dane co do osoby 
Georgiera. Jak się okazuje Geor- 
gier jest niższy o 20 c-m i wzrost 
jego wynosi 205 cm. Natosniaat wa­
ży on nie jak podawaliśmy 116 kg

Jerzy Mieloch ULsgia* Waresawa); 
ponad S50 *ccm — Frań cisze;;; Po- 
wacki (Motckiub RawiczJ.

Kategoria sportc-wa: do 138 ccm. 
— Jędrzejewski (KK.C . M K aków); 
dc 250 ccm. —  Włalysław Ko ierc ck 
(ŁKM „Tramwajarz" Łódź); io 350 
ccm. — Jan Liwińskl i,.Legia* War­
szawa); ponad 350 ccm. — Andrzej 
Zymlrdti (OM TUR „Okęcie" War­
szawa). Motocykle i  przy czepkami: 
Tadeusz Potajałło <„Legia“ Warsza­
wa).

Mistrzostwa turystyczne: 1) Hen­
ryk Kowalcjyk (OM TUR „Okę­
cie"). 2) Andrzej. Zymirski 8) Zbig­
niew Kupczyk (obij takta g OM 
TUR  „Okęcie"). Zespołowo: sekcja
motocyklowa ICS O M . TUK  sOką- 
<&«“ Warssawa,

*u rozegranych wyścigów »-zg!ędnie 
raidów zaliczonych do aiirwnacjl) 
•dobyli:

Kategoria wyścigowi: do 130 ccm. 
-- Ludwig Draga („Pogoń" Kitowi- 
>•); do 250 ccm. — Jerzy Dąbrowski 
FKM Warszawa); do 168 cna. —

Na JublieuBzcwym Siedzi* Pol­
skiego Związku Motocyklowego w 
Warszawie odbyło się uroczyste wrę­
czenie biało-czerwonych szarf moto- 
*y kłowym mistrzom Polski na rek 
1*44. Mistrzostwo Polski fw wyni-

Motccykloni mistrzowie Polski
n&  r o l r  1 9 4 6

mutai wyelimitmemety p n m  
Antkicwict*

Chsotdż wieeaera 
©ehrtek (Radom) —  ż i I U ś w I k  

jDdańsk).

CZORTEK

P » śłurtsej chorobie przystąpił 
do treningu

bowiąsek caailesiia szeregów A. Z. j 
Bu.

Nowowybudowaną skocznię ^za­
męcza" inistrs Poteik! w skoŁach s 
trampoliny —  Józef Kła płoci. 3ę- 
kundnją mu dzielnie w tym chło­
pacy od 6-ciu lat począwszy, którzy 
karnie oczekują rwo jej kolejki.

Tul obok skocini ustawiona jest 
bramka, którą bez ustanku bombar 
dują akademicy epod znaku AZS-u.

IWANOWSKIPrzed 2-ma tygodniami otwarto i
po przeszło 3-miesięcznej przerwie 
krytą pływalnię, mieszczącą się 
przy ul. Teatralnej 10-12. Zwolen­
nicy sportów wodnych czekali na 
tę chwilę bardzo długo i obecnie, 
gdy mogą do woli zażywać „mokre­
go” aportu —  okupują dosłownie 
pływalnię przez cały dzień.

Celuje w tym przede wszystkim 
młodzież szkolna i akademicy, któ­
rzy do późnego wieczora przebywa 
ją na basenie.

Nie próżnują też wrocławscy pły 
wacy. Codziennie jesteśmy świad­
kami prowadzonych przez nich z 
wielką starannością treningów. Bo 
już nic zadługo wywoła ich na słu­
pek sędzia startowy i wtedy będą 
musieli udowodnić, te Wrocławia­
nie umieją pływać i to nie najgo- 
rsej.

Na basenie spotykamy mistrza 
Polski Anatola Iwanowskiego. 
Sympatyczny „Tolek" po długiej 
chorobie przystąpił do treningu 1 
obiecuje w tym roku powtórzyć | 
swój sukces w Poznaniu, to znaczy 
po raz drugi zdobyć tytuł mietrzow 
ski. Start swój warunkuje jednak 
otrzymaniem uwolnienia z IKS-n. 
Iwanowski jako student Politech­
niki wrocławskiej czuje moralny o-

Katowice, tel. wł,
W  pierwszym dniu indywiduał- 

■ych mistrzostw bokserskich Polski 
odbyły się 23 walki eliminacyjne, 
które jednak nie stały na zbyt wy­
sokim poziomie. Przyczyną tego by­
ła może absencja kilku czołowych 
t*wodników, jak Bazamik, Sowiń­
ski, Koziołek i inni.

Jeżeli chodzi o zawodników wroc­
ławskich. to w pierwszym dniu wal­
czyło ich 5-ciu, przy czym Jedynie 
•ztołc zakwalifikował «ię da walk ua 
itępnych. W wadze ciężkiej Cieć- 
wteri pokonał wprawdzie na punk­
ty Pietrzaka (Szczec u) ale wynjk 
ten został zmieniony przez specjal­
ną komisję sędziowską. Ciećwiers 
naszym zdaniem został tym erze- 
szeniem poważnie skrzywdzony.

Wyniki techniczne walk były aa- 
stępujące:

Waga mas za: Frąrkowifek (Piznań) 
przegrał ua punkty z Brzóską (Łódź), 
Brzóska miał przewagę w drugim i 
trzecim starciu.

P  stora (Warszawa) wygrał na 
punkty z Wasilewskim (Szczecin).

Gumowski (Pomorze) pokonał na 
punkty Strychalskiego (Częstocho­
wa). Była to jedna z najciekawszych 
walk wieczoru. Zakończyła aię peł­
nym sukcesem 17-letnlego Pomorza 
eina.

Stasbk (Łódź), mistrz Polski, wy­
grał zdecydowanie na punkty z Ko­
walczykiem (Śląsk).

Waga kogucia:
Grzywocs (Śląsk) , mistrz Polski, 

pokonał bardzo wrsoke na punkty 
Stopę (Szczecin).

Szymański (Poznań) po wyrówna­
nej walce pokonał na punkty Ba­
rana (Lublin).

Sieradzan (Warszawa po chaotycz­
nej walce wygrał na punkty z Pu- 
sonióm (Śląsk), mimo ii sam był w 
pierwszej rundzie do dwócn na de­
skach.

Czarnecki (Łódź) - wygrał oracz 
ko w drugim starciu z Faska (Wroc­
ław!. Faska niepotrzebnie wdał się 
W wymisnę ciosów i po prawym 
sierpowym wylądował w pierwrzej 
rundzie do siedmiu na deskach. W 
drugiej rundzie był już eałkitsa xa- 
aarocznoy.

Hsliia i gasną sa faytej nywąlni

W drugiej Antklewica dochodzi 
niespodziewanie do głosa, trafia o- 
strymi hakami Czortka, który }e»t 
pod koniec zupełnie zamroczony.

W trzeciej rundzie tempo słabrie 
i runda kończy się remisowo Przy­
znanie zwycięstwa An ckiewiczowi 
naszym zdaniem iest niezbyt słusz­
ne.

Wożniaklewiez (Łódź) znokautował 
w pierwszej rundzie Dobrodzielzkie- 
go (Rzeszów).

Waga lekka:
3ztolc (Wrocław) wygrał pjrez

dyskwalifikację Se1 my (Warsr.awj). 
Se ma zadał w pierwszej rundzie 
cios poniżej pasa, po którym Szto’c 
był niezdolny do dalszej w a^ .

Skierka (Gdańsk) pokonał aa 
punkty Mazura (Łódź).

Skałecki (Szczecin), pokonał aa 
punkty Polusa (Poznań).

Waga pólśrednia:
Kim (Śląsk) niezbyt *asłtr»en4e 

wygrał na punkty z Wtklińsktm 'Po 
morze). Zwycięstwo to Jest w e ’ką 
krzywdą Pomorzanina, który prowa­
dził wysoko w dwóch pierwszych 
rundach, a w trzeciej otrzymał rfl- 
ny prawy sierpowy, po którym wy­
lądował do pięciu na deskach. Tym j 
jednak Kusz ni* mógł •• absolutu4* j 
nadrobić straconego terenu.

ANTKIEW1CZ

W pierwszej rundzie Czortek ru­
sza do ataku, goni Amkiewicza po 
ringu ale po prawej kontrze siada 
na moment na des-cach. Runda Czort 
ka.

Pokonał niatnaemie im punkty
Czortka

Czortek, Wikliński i Połus wyeliminowani. 
Z wrocławskich bokserów jedynie Sztolc do­

szedł do ćwierćfinału.

indywidualne mistrzostwa bokserskie Polski rozpoczęły sle

Pierwsze sensacje w Katowicach
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OGŁOSZENIA
óo .„Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol- 
ekiege" Centrala: WrocłBW. uL
Krupnicza 13 (I-sze piętro), teł. 
£8 08 godz -8 — 15. w soboty od 
8 -  13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
teł. 19 Jelenia Góra: ul Kolejo­
wa 18. tel. 21.00. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15. teł. 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 2egzń: Rynek 35. Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow. Oddz. Int. 
i PrGp. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Int. i Prop. I Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg; Księgarnia M. 
Wais.
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POSZUKIWANIA RODZIN

KTOKOLWIEK by wiedział o ką ię  
mej córki, Jadwigi Rozznierkówny, któ 
ra zginęła-w styczniu 1940 r. w dro­
dze z Zakopanego na Węgry — pro-, 
srany jest o danie wiadomości pod a- 
dresem: Rozmtarkowa, Puazezykówko 
poczta Puszczykowo Pam. K  960

REFATUL4NTÓW z Kazakstanu o 
wszelkie wiadomości dotyczące lek* 
rza -  chirurga dr. Zygmunta Czaj­
kowskiego, lat 38, przebywającego 
tam podczas wojny prosi rodzina Jad 
wiga Strzemska. Puławy P.IJł.G.W.

2897

KAZIKU! Podaj natychmiast swój 
adres, łub przyjedź. Sprawa bardzo 
piłca. Matka. Kasprzyk Stefania. 2990

ROŻNE

SZTANDARY, chorągwie, szaty litur­
giczne wykonuje solidnie, terminowo,

| mistrzyni hafciarska S. Seredyńska, 
j Łódź, Piotrkowska 275, tei. 107 -  16,
! 186 -  21. Złoty i srebrny medal, daw- 
! niej Poznań, św. Marcina 9/10. K-871

'SAM O D ZIAŁY — kto wyrabia? — 
proszę zmiesić „Słowo Polskie" —
„Samodział". 2888

PRZEW OZY towarów, Biuro Przewo­
zowe F. Kowalewski i J. Bratek Wro­
cław, Świdnicka 27. Przyjmuje zlece­
nia także telefonicznie: Nr. 2-85. 2883

PIEGI, plam; usuwa krem Rio-Rita, 
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn K TUT

NAJSŁYNNIEJSZY psyehografolog ą
darem jasnowidzenia nieomylni* prr* 
powie każdemu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określ! dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady, przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę urodzenie, 
załączyć 50 zł zadatku. Odpowiedzi 
za ze Uczeniem „Martyn!" Kraków, 
Skrytka pocztowa 475. K 897

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki
! Wrocławski decyzją z dnia 4.4.1947 r. 
Nr. A.C.N. 1/56/47 — udzielił ©b. 
Wolschendorfowi Fryderykowi uro­
dzonemu dnia 23 lutego 1914 r. w 
Łodzi, zamieszkałemu w Głuszycy
zezwolenie na smianę nazw. rodowego 
„Wolschendorf na nazwisko: „Wiejski" 
— Zmiana nazwiska rozciąga się na 
żonę petenta Jadwigę, oraz n* mało­
letnie dziecko: Ryszarda. Jerzego. 2481

OGŁOSZENIE. Urząd Wojewódzki
Wrocławski decyzją z dnia 4.4.1947 r. 
Nr. A.C.N. 1/60/47 udzielił ©b. Tunisowi 
Mendelowi, urodzonemu dnia 5.5.1903 
roku w Lipnicy Dolnej, zamieszkałe­
mu we Wrocławiu. zezwolenia na 
zmianę rodowego nazwiska „Tunis" 
na nazwisko: ..Malinowski" — i im!® 
nia „Mendel" na imię „Leon". 2431

S Z T A N D A R Y
chorągwie, paramenta 
kościelne wykonuje Je­
dyna fachowa, na miej­
scu znana od lat firma

K Ę D Z I E R S K A
Poznań - Góro*yn

uL Z g «u  20 dojwd trMms»|em 4 i i 
ffa^rełioaa na P. W . K, Teiefoa 64-63

K 929

FłcIsesMeUKSim 
lizef Popławski sWasinry
Łódź, Sienkiewicza 63. tcL 152-02 

Polec* płyny niezrównanej jakości

K858

KUCHARZ pierwszorzędna siła. po- | 
•aifcuje R oszen ia -Słowo Pol
tóaa" pod „Kucharz". _________ 2991

STARSZA zajmie się domem u bez­
dzietnych. Zgłoszenia do „Słowa Pol­
skiego" pod „Lepszy dom".

W O LNE  POSADY

FRYZJERKĘ damską, pierwszorzędną 
potrzebuje — zaraz. — H. Brod*te|o «

POSZUKIW ANA rutynowana pielęg­
niarka do dziecka, warunki bardzo do 
bre. Ęgtcszenla: Żeromskiego 2S. m. 2 
od 2 -  4._______________________2856
KSIĘGOWEGO (WĄ), (buchaltera) pi 
szącego na maszynie przyjmie zaraz
  Delegatura Cent. Dyr. Kin Objazdo
W70j! _  Wrocław, Nowowiejska 38. 

f  2858

CENTRALA Tekstylna we Wrocławiu. 
Poszukuje dozorczyni do domu służbo­
wego.' Zgłoszenia osobiste w wydr. 
personalnym, ul. Rzeźnicza 1. 2875

GOSPODYNI do samodzielnego pro­
wadzenia jednoosobowego^ domu we 
Wrocławiu potrzebna od 15 kwietnia. 
Bezwzględna uczciwość, czystość i u- 
miejętność gotowania — warunkiem 
angażowania. Uprasza się o osobiste 
zgłoszenia między godz. 730 — 8.30 
wieczorem przy uł. Stalina 94, m. 1.

2844

RETCSZER-{ka) potrzebny od zaraz. 
Wymagana siła plerwsaorzędna. Foto- 
Studio — Wrocław, Łokietka 2. 2951

BUCHALTER samodzielny, potrzeb­
ny od zaraz. Zgłoszenia do „Słowa 
Pobkiego" pod „2SS6". 2S36

ZDOLNA kosmetyczka, absolwentka 
i pracownica szkoły Dr. Switalskiej 
w Warszawie, poszukuje pracy w ga 
binecie. Zgłoszenia do „Słows Fol- 
słniego" pod „Kosmetyczka". 2859

FABRYKA pierników, herbatników i 
keksów „Jadzia". Poszukuje zdolnych 
agentów na prowincję. Wrocław. 

Aleja Słowackiego 19 (obok Woje­
wództwa). śtfUŁ.

_______N A U K A __________
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje — Lublin, skr. 
poczt. 105. K-999

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych zatwierdzone przez Kura­
torium. Warszawa, Bracka 18, K 848

LOKALE

POSZUKUJĘ willi lub mieszkanie 
czteropokojowe za zwrotem kosztów 
remontu. Dzieinicai Sępolno. Zale­
sie. Zgłoszenia pod „Kupiec" —  Biu­
ro Ogłoszeń „Tr. Dolnośl.", Plac Bo 
haterów Ghetta 4. K  1000

UNIEW AŻNIAM  legitymację nr. 33335 
wydaną przez D.O.K.P. — Wrocław, 
a zagubioną w  Żmigrodzie —  Nacrul- 

■ eka Anna. 2904

UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty, kar; 
tę rejestracyjną, prawo jazdy, wymel i 
dawanie — Słowik Józef. 2905

UNIEW AŻNIAM  skradzione: kartę re 
jestracyjną R.K.U„ kartę rowerową, 
zaś w. ukończenia Państw. Pedagogium 
w Krakowie na nazwisko: Szwarc
Franciszek. 2903

UNIEW AŻNIAM  tymczasowy dowód 
tożsamości nr. 02(630, wystawiony 
przez Starostwo w  Oleśnicy — Kurzaj 
Józef. K-1016

UNIEWAŻNLAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną, książkę wojskową, legityma 
cję Patriotów polskich na nazwisko: 
Kuehciński Wacław. Wołów. 2911

UNIEW AŻNIAM  skradzione; kartę e- 
waku&cyjną i książeczkę wojskową na 
nazwisko: Miszczyński Michał, Wołów. 
_____________   2912

UNIEW AŻNIAM  tgubioną kartę roz­
poznawczą, wydaną przez władze nie 
mieckie w Zamościu na nazwisko: 
Chmiel Jan, Wołów. 2913

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę ma­
jątkową na stacji SRałat na nazwisko: 
Gruda Ludwik, Mierzyn, pow. Wołów.

2914

POSAD POSZUKUJĄ
SZOPEK, zdemobilizowany. Posiada­
jący praktykę, poszukuje pracy od 
zaraz. Zgłoszenia pod „Szofer". 289S

WIĘŹNIOWIE Montelupich, kto w  ro­
ku 1943 — 44 przebywał w  celi z Wik 
torem Stopą. ur. 1)888 r„ względnie 
posiada o nim wiadomości? Kierować: 
Kossowska, Kraków, Grabowskiego 9/7 ; 
— dla dzieci. K-1015 j

CENNIK. OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100°/« drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50s/« dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50®/a drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25°/e. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł za 
1 mm.

ostgSEEwm płtagHg
_________HANDLOWE__________

, MYDLARSKIE sśiaacą neżnę, ręczne 
!— kupię. Wiadomość: Skiepi „Sma­
kosz", Pomorska 19. 2840

WOSKI, odpadki od świ®c aemienia 
aa świece, kupuj*, olejki — tłuszcze 
kupuje Kratoazyńek* Fabryka Wyro­
bów Wosk. Krotoasya, Sieekiewicza 
ur. 2 - ą . _______________________K 952

ŁATKI a * gorąco. Aparaty wulkani­
zacyjne — Klej rowerowy ne praw­
dziwym kauczuku. Sprzedaż tylko hur 
towa — Wroneckl — Wrcęław-' — ul.’ 
Traugutta 69. I p. tramwaj 5. K 879

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupują — sprzedaje: Księgarnia
Naukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3. 
____________________________________ K-843

M ASZYNY do pisani*. Uczenia 1 księ­
gowania, zakupi powafaia instytucja 
bankowa. Zgłoszeni* do Redakcji pod
„Maszyny".__________________________2848

, HULAJNOGĘ sprzedam, lub zamienię 
; na motocykl. Parkowa 88, m. 2. 2855

AUTO — Obsługa, Wrocław, Stalina 
nr. 2 1 1 , poszukuje samodzielnych me- 

; chaników samochodowych, stolarze i_
[tapicera. 2834

: SPRZEDAM maszynę do lodów z urzą 
; dzeniem Bolesław* Chrobrego 28 m. 8. 
j Rynowieckl. 2915

PRZETARG
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wo 

Jawódzkiego V/rocławskiego ogłasza 
przetarg nieograniczony na odbudowę 
mostu prowizorycznego na rzece O - 
źxz» w Nowej Soli, który odbędzie się 
dni* 25 kwietnia 1947 r. o godzinie 
Uwtej w Wydziale Komunikacyjnym 
ful. Ogrodowa 72 I piętro).

Do tego terminu należy składać o- 
ferty do skrzynki umieszczonej w 
gmachu tego Wydziału w  zalakowa­
nych kopertach z napisem „oferta na 
odbudowę mostu w Nowej Soli".

Potrzebne do opracowania oferty, 
tnformacje i podkładki można otrzy­
mać w Oddziale Mostowym Wydziału.

Do oferty winno być dołączone po­
kwitowanie na złożone wadium w wy 
•ckości 2  proc. od sumy.oferowanej.

za Wojewodę 

Kaezełaik Wydziału Komunikacyjnego 

(INŻ. FR. FRZEWIRSKf
K 102(1

Pod ogłoszeniem K 904 perfumerii 
„Momoza" w numerze wielkanoc­
nym, na str. 23 umieszczona omył­
kowo naswisko Ginsber?. Z nazwi­
skiem' tym wspomniana firma nie 
ma nic wspólnego. Nazwiska firmy j 
brzmi Mokrzycki Jerzy. Za omyłkę 
przepraszamy. K 904

Dom Handlowo-Teeimicz*sy
KAROL WŁODZ. YOISE
Wrocław, uł. Krupnicza 1. 

uruchomi! s dniem 1. 4. 1847 r. 
Warsztat Zegarmistrzowski 
Kierownik zakładu zegarmistrzow­
skiego Kazimierz Lorefc. 2932

S 1028 :

UNIEWAŻNLAM zagubione dokumen­
ty: kartę ewaicuac. wyd. we Lwowie. 
Odcinek zameldowania, kartę rejestr, 
wyd. przez RJŚ.U. — Wrocław i z a - . 
świadczenie pracy wyd. przez 9p. : 
Wyd. „Czytełn9c“, Wyćkz. Kolportażu! 
we Wrocławiu n i nazwisko: Szczęsny j 
Mieczysław.________________  2908 i

UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitymac­
ję P.KJ>., metrykę urodzenia I świa­
dectwo szkolne — Reczulski Józef.

28S3 .

i UNIEW AŻNIAM  legitymację Ubezp. 
ISpoł. — Wrocław.Krieg Ohaim. 2891

j UNIEW AŻNIAM  skradzioną legity- j 
mseję P . U n r .  514 — Inabek Zo­
fie. '___________________  2803

UNIEWAŻNLAM skradzioną legityma 
cję nr. 2963a, wydaną przez Dyr. 
Poczt, i Teicgr. we Wrocławiu na 

nazwisko: Grzędowska Zofia. 2895

UNIEWAŻNLAM zgubioną kartę R. 
iK. U. — Ostrów na nazwisko: Weso­
ły Antoni. 2893

ZfiUBY — UNIEWAŻNIENIA j
UNIEW AŻNIAM  skradzione dokum3a < 
ty osobiste, świadectwo pracy i Inna ' 
na nazwisko: Krystyna Dąbrowska.

2877

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kartę e- 
wakuacyjną, odcinek zameldowania, 
kartę wolnej jazdy tramwajowej, le­
gitymację służbową, karty odzieżowe 
i żywnościowe na kwiecień, na naz­
wisko Trompus Antoni — Wrocław, : 
plac StaaZica 18 m. 13. 2950

UNIEW AŻNIAM  zgubione zaświad- j 
ezenie wojskowe, wydane R.K.U. — j 
Krosno, Wojnar Kazimierz. 2899

ODSTĄPIĘ aklep za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość: Sienkiewicza 35.

2910

DO LODÓW poszukuję maszyny elek
trycznej lub frizera z kompresorem. 
Także innych urządzeń. Zgłoszenia — 
Wrocław, Stalina 139 — Skład Opało­
wy.__________________________________2948

ODSTĄPIĘ zakład fryzjerski w do­
brym punkcie. Wiadomość Trzebnicka 
nr. 23 w kiosku. - 2918

LODÓWKĘ elektryczną, sprzedam. 
„Słowo Polskie" — „Lodówka". 2837

SPRZEDAM motorower N.S.U. na 
chodzie, rejestr. — Świdnicka 8, pok. 
12, od 8 — 15. ___________________2894

DĘTKI do motocykli 19x300, natych­
miast kupię. Kaszubska 16 — Fijał­
kowski. 2907

UW AGA! Działkowcy. Dyrekcja Rzeź­
ni Miejskiej m. Wrocławia, ul. Leg­
nicka i<>4, sprzedaje w każdej ilości 
nawóz — pełnowartościowy. 2909

£ 928

dwóch wykwalifikowanych księgowych
na dobrych warunkach © Mieszkanie zapewnione

tu GŁUSZYCY potu. Wałbrzych 
z a t r u d n i a  na tych m ias t

M m  Mśi Przemyśli Mmm

przyjmie natychmiast  do pracy
eSwócła prucoMJzsśik&sw

obznajmionych dokładnie z przemysłem 
rolnym na s t a n o w i s k a  r e f e r e n t ó u j

Zgłoszeni* przyjmuje Zarząd Okręgowy w* Wrocławiu, oL
Ofiar Oświęcimskich 41 w gadzinach urzędowych. K 101 i

Zarząd Państwowych N i e r A m c i  ZtemskicŁY z/ZTkO 11 1 nowe używane 
» V  U l t f t s  podarte
Kunuję — sprzedaję vr każdej 
ilości CEROWNIA WOKKOW 
Wrocław, nL §w. Antoniego 12
dojazd linią Nr. 2 do pl Ro- 
haterów Ghetta. 2958

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Miejski m. Wrocławia — Oddział Aprowizacji i Handlu 

W ijwa wszystkie Zakłady pracy i Instytucje uprawnione w myśl in­
strukcji z dnia 14. 3. 47 r. N r rozdz. GO do ołTzyma-nia wyprawek nie­
mowlęcych dla Swych pracowników na I  kwartał 1947 r. do natych­
miastowego składania wniosków o przydział tychże wyprawek.

Ostateczny termin do składania wniosków upływa 30. IV . 1947 r. 
Bliższych informacji udziela się w gmachu Zarządu Miejskiego —  po 
kój N r 115.

Z A  P R E Z Y D E N T A  M IA S T A  W R O C ŁA W IA  
( —)  Jóńwiak P io tr  

K 1033 Kierownik Oddziału Apr. i  Handlu

o o io s z E m a
Oddział Aprowizacji i  Handlu Z. M. nu Wrocławia podaje do 

wiadomości, że w dniach najbliższych wydawana będzie na kupon 
N r  —9 kart zaopatrzenia I  kat. na miesiąc kwiecień 1947 r. rąbanka 
w ilości 0,65 kg na jedną kartkę, zamiast 0,5 kg masła.

Wszyscy posiadacze kart zaopatrzenia I  kat. za miesiąc kwie- 
eień, którzy dotychczas z jakichkolwiek powodów nie otrzymali na 
kupon N r 9 kart zaopatrzenia I  kat. 0,5 kg masła, winni w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 25. IV . 1947 r. pobrać rąbankę w  ni­
żej podanych punktach:

L  Rolnicza Centrala Mięsna — ul. Kluezborska 1§
2. Rolnicza Centrala Mięsna —  ul. Kuźnicza 21
8, Ob. Boroń • —  u l Grabiszyńska 68
i. Ob. Kosik —  Plac Konstytucji 2-ge Maj* 4
& Ob. Laboga —  u l Partyzantów 85
6. Ob. Słomiany —  ul. Łokietka 13

ZA  P R E Z Y D E N T A  M IA S T A  W R O C Ł A W IA  
( —)  Jóiw iak P io tr  

£  10 32  Kierownik Oddsiału Apr. i Handlu

Firma M. H. M uratey
Ł U D Ź ,  u f .  N o w o m i e j s k a  4 tu podw órzu  
p o leca  w  hurtowej s p rze d a ży  na jnow sze  fason y

U B H AŃ MĘSKICH, DZIFCINNYCH I SPODNI 
C e n y  k o n k u r e n c y j n e  ^

Książka dla młodzieży 
S p rze d a ją  wszystkie księgarnia K vax

Pilot
g a t o w ?

v fa n * a

K a n n


